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ak Po ska dłuqa . szeroka, od kopalń i huł Slaska - 
po stocznie i porty Gdańska i Szczecina - naród 
polsk! zyje atmosfera zbliżającego się IV Zjazdu 
Partu Dyskusja nad Tezami na IV Zjazd stała się 

wielką, oqolnonarodową dyskusją nad kształtem i obrazem 
naszej teraźniejszości i naszego najbliższego jutra. Program 
Partii bowiem jest programem całego narodu. Wyrósł z jego 
najgłębszych marzeń i reprezentuje jego istotne interesy.

Kiedy w czasie okupacji hitlerowskiej naród polski wydał 
ze swego łona bohaterskich bojowników, mających odwagę
walczyć ze straszliwym molochem zagłady — trud zorganizo­
wania walki i jej konsekwentnego prowadzenia podjęta Pol­
ska Partia Robotnicza, partia ludu polskiego, poprzedniczka 
PZPR. walki o godność narodu, o jego lepszą, wolna 
i niepodległą przyszłość — zrodził się program partii. Jego 
podstawą stał się sojusz robotniczo-chłopski, realizowany 
w codziennej pracy miasta i wsi.

Na I Zjeździe PPR w grudniu 1945 roku Władysław Go­
mułka określił w zwięzłych słowach sens programu partii.

„Zjazd nasz nakreślił główne wytyczne wielkiego, ogólno­
narodowego planu zbudowania wspólnego domu, w którym 
ma mieszkać i żyć bezpiecznie i szczęśliwie naród polski.

Chcemy zbudować i budujemy dom dla wszystkich ro­
botników, w którym nie będzie już nigdy głodu i nędzy; 
wyzysku i bezrobocia, niedostatków dnia dzisiejszego i nie­
pewnego jutra.

Chcemy zbudować i budujemy dom dla mas chłopskich, 
w którym nie będzie już niody niedoli polskiego bandosa.

Chcemy zbudować i budujemy dom dla wszystkich ludzi 
pracy umysłowej, dla całej inteligencji, w którym nikł nie 
będzie wyzyskiwał ich pracy, ani też spaczał wiedzy 
i nauki”.

O takim domu, sprawiedliwym dla sprawiedliwych, ros­
nącym pracą ludzką, wspólnym wysiłkiem, marzył cały na­
ród. Do budowy takiego domu dołożył swych rąk i umy­
słów.

Dziś, kiedy retrospektywnie patrzymy na naszą dwudzie­
stoletnią drogę, dostrzegamy z całą wyrazistością, jak etap 
po etapie partia prowadziła kraj nasz po drodze ciągłego 
rozwoju gospodarczego i społecznego. Wszystko, czym 
dziś może się chlubić naród polski, związane jest z reali­
zacją programu partii. Powrót Polski nad Odrę i Nysę,xod- 
budowa Warszawy i zaleczone rany wojny, rozwój prze­
mysłu, powstanie nowych gałęzi wytwórczości, wzrost kul­
tury rolnej, zdobycze socjalne, rozwój oświaty i nauki, po­
mnożenie kadr inteligencji, niewzruszona przyjaźń ze 
wszystkimi sąsiadami, wysoki autorytet na arenie między­
narodowej — cały ten bezsporny dorobek narodu pol­
skiego zawdzięczamy programowi budownictwa socjali­
stycznego, który słał się programem narodu. Te dwudzie­
stoletnie doświadczenia świadczą o tym, że im ściślejsza 
była więź partii z masami, tym większe sukcesy. Dziś PZPR 
dlatego jest tak silna, że stale, codziennie — pogłębia więź 
z ludźmi pracy.
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Czwarty dzień Targów

na XXXIII
przewodniczącego
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Niedawno bawiła w Polsce 
specjalna delegacja z CSRS,

Cena 50 gr
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Rok XX
Wyd. AB

dzieckiej 
zastępcę

ra- 
MTP,

Pozna* 
piątek, 12. VI. 1964

go rządowej delegacji

J. Cyrankiewicz 
przyjął B. Dymszyca

Prezes Rady Ministrów -- 
Józef Cyrankiewicz przyjął 
w czwartek przewodniczące-

Wielki program
obchodów 22 Lipca

w Wielkopolsce
Wczoraj odbyło się posiedzenie Zespołu Organizacyjne­

go Obchodów XX-lecia PRL, w Wielkopolsce, poświęcone 
ustaleniu programu obchodów 22 Lipca w województwie 
i mieście Poznaniu. Przewodniczył kierownik Wydziału
Propagandy KW PZPR Jan Bartkowiak.

Rozmowy i wartościowe kontrakty
na pełnych obrotach

Machina rozmów targowych ruszyła na dobre. Poszczegól­
ni wystawcy i kupcy rozeznali już szereg ekspozycji, zwła­
szcza polskich i teraz przystąpili do generalnego ataku. W 
jego wyniku ruch zrobił się szczególnie w polskich centra­
lach handlu zagranicznego. W czwartym dniu trwania 
XXXIII MTP, sukcesy w postaci podpisania korzystnych 
kontraktów zapisały na swoim koncie m. in.: Ciech, Metal- 
export, Mo-toimport, Varimex i Elektrim.

Rady Ministrów ZSRR, prze­
wodniczącego Rady Gospo­
darki Narodowej Związku Ra­
dzieckiego — Beniamina Dym- 
szyca wraz z członkami dele­
gacji.

W rozmowie uczestniczył 
wicepremier Piotr Jarosze­
wicz. Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Ari- 
stow. (PAP)

„Sianokosy już - małe żniwa tuż“
Deszczu potrzeba — w-oła.ją rolnicy prawic w całej Wiel- 

kopolscc. Burze deszczowe, które przeszły tydzień temu, po­
zostawiły w niektórych rejonach trochę wilgoci, ale w in­
nych bardzo niewiele, albo i nic. Nie trzeba szerzej uza­
sadniać, jak to ujemnie wpływa na wegetację roślin. Nawet 
zboża ozime, po okwitnięciu i pomyślnym zapyleniu, zaczy-

od-bydła, aczkolwiek kolejny 
rost na lucermkach przedsta-

nają od dołu żółknąć, co odbije się niekorzystnie na 
kształcaniu ziarna.

wy-

Program tegorocznych dni 
lipcowych, wieńczących XX- 
lecie Polski Ludowej bogaty

21 czerwca

Spotkamy się 
w Gnieźnie

Dostojny Piastowski Gród 
obchodzi obecnie trady­
cyjne już swoje „Dni Gnie 
zna”. W tym roku końco­
wym akcentem uroczysto­
ści będzie Dzień Poznań­
skiej Prasy, Radia i Tele­
wizji zorganizowany wła­
śnie tu w Gnieźnie. Wszy­
stkie nasze redakcje dokła 
dają starań, by „prezent” 
dla społeczeństwa Gniezna 
i okolic wypad! jak naj­
okazalej, by tysiące osób, 
które będą uczestniczyć w 
różnych imprezach długo 
pamiętały ten dzień.

Oprócz pewnych niespo­
dzianek przygotowywanych 
w tajemnicy przez po­
szczególne redakcje może­
my zdradzić, że Polskie 
Radio przygotowuje eki­
pę jakiej jeszcze nie było.

Na estradzie gnieźnień- 
skiej 21 bm. o godz. 15 wy­
stąpi zespół estradowy Pol­
skiego Radia i soliści: Wie 
sława Drojecka, Barbara 
Biskupska, Krystyna Pakul­
ska. Całością kierować bę 
dzie Stanisław Strugarek, 
a monologi wygłaszać Ja- 
Cek Flur. Dwugodzinny 
Pr°gram rozrywkowy na 
Pewno bedzie się podobał 
Publiczności.

Zaznaczamy, że jest to je 
en z pięciu zespołów wy- 

tego dnia w 
bieżnie. O rozmachu im- 
ezy świadczy najlepiej 
> ze rozpoczyna się ona 

doS22Z * trwać będzie

Najgwałtowniej jednak 
magają się deszczu zboża

do- 
jare

i rośliny okopowe. Jęczmień na 
przykład „strzelił” już w kłosy, 
ale nie wyrósł należycie. Susza 
wstrzymuje również prawidło­
wy rozwój buraków i ziem­
niaków. Rolnicy wyrównują 
braki tak zwaną suchą upra­
wą, niszcząc przy okazji chwa­
sty, lecz na dłuższą metę nie­
wiele to daje korzyści.

Zwycięsko przetrzymują o- 
kres bezdeszczowy lucerny i 
koniczyny. Podobnie trawy i 
ich mieszanki. Toteż trwające 
w całej pełni sianokosy, któ­
rym z kolei sprzyja słoneczna 
pogoda, zapowiadają się ra­
czej dobrze. Według wstęp­
nych obliczeń służby rolnej 
rad narodowych, plon pierw­
szego pokosu powinien przy­
nieść 22—25 kwintali siana z 
hektara. Hodowcy nie narze­
kają też na brak zielonek dla

wia się słabo, co może spowo­
dować trudności w drugiej po­
łowic czerwca i z początkiem 
lipca. Częściowo ratować bę­
dzie sytuację kukurydza, któ­
rej co przezorniejsi rolnicy 
trochę zasiali.

Dojrzewa również rzepak i 
jęczmień ozimy. Mniej więcej 
za trzy tygodnie należy się 
spodziewać rozpoczęcia tak 
zwanych małych żniw. Tym­
czasem, jak sygnalizują nam 
rolnicy, nie wszystkie maszy­
ny żniwne są przygotowane do 
pracy. Remonty trwają. War­
sztatowcy POM i kółek rolni­
czych, dwoją się i troją, aby 
sprostać zadaniu i dostarczyć 
na czas gotowe narzędzia.

(kj)

która odwiedziła szereg za­
kładów metalowych. Wizyta 
ta potwierdziła wysoki po­
ziom polskich obrabiarek i 
wpłynęła na to, że właśnie 
na XXXIII MTP podpisano w 
Metalexporcie kontrakt na 
dostawę do Czechosłowacji w 
ciągu lat 1964—65 — 200 sztuk 
obrabiarek. Przeważnie będą 
to obrabiarki uniwersalne, któ 
rych producentami są fabryki 
w Dąbrowie Górniczej, Wro­
cławiu, Pruszkowie, Porębie 
i Jarocinie. Wartość podpisa­
nego w Poznaniu kontraktu 
wynosi 12 min. zł dewizowych.

Do blisko 100 krajów sprze- 
dajemy już polskie narzędzia. 
Wzbudzają one zainteresowa­
nie także na MTP, o czym 
świadczyć może fakt sprzeda­
nia wczoraj do ZSRR różnych 
narzędzi za 6 min. zł dewizo­
wych. Zakupiły je również: — 
Anglia, NRF i Liberia. Ta o- 
statnia, po raz pierwszy za­
warła podobną transakcję w 
ub. roku. Tak więc mężna są­
dzić, że nasze narzędzia oka­
zały się przydatne, skoro je­
den kontrakt, podpisany przez 
kupców liberyjskich, na tych 
targach, spowoduje 8-krotny 
wzrost eksportu narzędzi do 
Liberii.

Podobnie wzrastającym po­
wodzeniem cieszą się u wielu

odbiorców produkty polskiego 
przemysłu chemicznego. Cen­
trala Ciech sprzedała na o- 
becnych targach m. in.: tetry- 
cylinę i inne farmaceutyki do 
Szwajcarii za łączną kwotę, 
555 tys. zł dewizowych, nafta­
len — za 209 tys. zł dewizow. 
i benzol — za 546.000 zł dew., 
do NRF, partię benzolu do 
Włoch (za, 520 tys. zł dewiz.), 
oraz barwniki do Jugosławii.

Polski przemysł motoryza­
cyjny, za pośrednictwem Mo- 
toimportu, wyeksportuje m. 
in. do NRD usługi, wartości 
280 tys. zł dewizowych. Umo­
wa przewiduje wykonanie re­
montów silników.

Ponieważ targi służą nie 
tylko sprawie korzystnych 
sprzedaży naszych towarów — 
ale także ułatwiają nabycie 
rozmaitych dóbr dla naszych 
potrzeb, wspomnijmy, że na 
koncie dotychczasowych kon­
traktów figurują m. in. umo-
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jest wszechstronną incjatywą 
zarówno środowisk miejskich 
jak i wiejskich. Uroczystością 
wstępną do obchodów stanie 
się oddanie do użytku przez 
Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych nowej sieci dróg, 
łączących Zagłębie Konińskc- 
Tureckie. Uroczystość odoę- 
dzie się 11 lipca we Wrześni, 
z udziałem przedstawicieli 
władz państwowych i partyj­
nych. 19 lipca zostanie, zakoń­
czony konkurs pt. „Wzorowa 
wieś — wzorowy sołtys”, przy 
czym zwycięzcy konkursu 
wezmą udział w audycji tele- 
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Kres taktyce 
„zagadywania" ustawy 
Większością 71 głosów, przeciw 

29, senat amerykański uchwalił w 
środę rano zamknięcie, a w isto­
cie rzeczy ograniczenie debaty 
nad projektem ustawy o prawach 
obywatelskich dla ludności mu­
rzyńskiej.

Warto podkreślić, że senat ame­
rykański po raz pierwszy w swej 

uchwałę o za-historii przyjął -- -
mknięciu debaty na określony te­
mat. Regulamin przewiduje, ze 
każdy z senatorów może teraz 
przemawiać tylko przez godzinę. 
Środowe głosowanie położyło Secznie kres tzw. fńibusnerce, 
czyli taktyce „zagadania ustawy, 
której częstokroć chwytają się 
reakcyjni senatorzy z południ_

że

Wystartował
32 z serii „Kosmosów”
Agencja TASS podaje. że 10 

czerwca wystrzelony został w 
ZSRR kolejny sztuczny sate­
lita Ziemi „Kosmos 32”.

Początkowy okres obrotu 
„Kosmosu 32” wokół Ziemi 
wynosi 89,78 minuty, maksy­
malna odległość orbity od po­
wierzchni Ziemi (apogeum) 
wynosi 333 km, a najmniejsza 
odległość (perigeum) 209 km.

Narada kosmiczna
W Sofii zakończyła siz narada 

poświęcona koordynacji i współ­
pracy krajów socjalistycznych w 
badaniu przestrzeni kosmicznej. 
W naradzie wzięli udział przed­
stawiciele Akademii Nauk ZSRR, 
Polski, Węgier i Bułgarii.

Żywcem pogrzebani
Na wyspie Hokkaido w kopalni 

węgla należącej do towarzystwa 
Mitsui, w wyniku zawalenia się 
stropu 13 górników zostało żyw­
cem pogrzebanych.

Misja Balia
Przebywający w Ankarze ame­

rykański podsekretarz stanu Ge- 
orge Bali, który z polecenia pre­
zydenta Johnsona usiłuje rozła­
dować napięcie w stosunkach tu- 
recko-greckich, rozpoczął w czwar 
tek rozmowy z ministrem spraw 
zagranicznych Turcji Erkinęm, a 
następnie przyjęty został przez 
premiera Ismet Inonu.

Przeciw projektowi
Labourzystowski „gabinet cieni” 

postanowił sprzeciwić się projek­
towi przekazania rządowi Franco 
planów budowy okrętów wojenne-
go 
by 
jej

typu „Leander”, co pozwoliło- 
Hiszpanii na zmodernizowanie 
floty wojennej.

Na „szamotulskim weselu“
Znowu kilka tysięcy ludzi w wieku od jednego roczku do 

dziewięćdziesiątki zebrało się na placu przed sceną koncer­
tową w Parku im. M. Kasprzaka.
Słońce, prażące z bezchmur­

nego nieba, nikogo nie zdołało 
wypłoszyć. Regionalny Festi­
wal Wielkopolski zdobył już 
sobie uznanie i licznych swo­
ich zwolenników.

Półgodzinny poczęstunek w 
postaci pieśni i piosenek dał 
tu chór mieszany „Harmonia” 
pod dyr. E. Szczepaniaka. A 
potem na scenie zjawił się 
barwny Zespół Regionalny 
„Szamotuły”. Pokazał on frag­
menty „Wesela szamotulskie­
go”, które wzbudziło u pu­
bliczności duże zainteresowa­
nie. Uwagę jej skupiły zwy­
czaje i obrzędy weselne, prze­
platane tańcami i przyśpiew­
kami. I to tańcami nie tylko 
szamotulskimi, ale z różnych 
innych regionów wojewódz-

pap Uwa. I tańce i przyśpiewki u--<

jawniły prawdziwy charakter 
pozornie poważnego wielko- 
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Apel premiera Shastri
Nowy premier Indii, Lal Baha- 

dur Shastri, wezwał przez radio 
swych rodaków, aby wnieśli 
wkład w umocnienie jedności na­
rodu indyjskiego. Dziś — oświad­
czył on — spoczywa na mnie wiel-
ka odpowiedzialność jestem
szczęśliwy, iż naszemu pragnieniu 
zapewnienia skutecznej działalno­
ści rządu, towarzyszy dobra wola 
ludu.

Shastri wezwał miesz ;ańców In­
dii do usunięcia rozbieżności i dc 
mężnej walki o rozwiązanie naj­
ważniejszych problemów. Nie ma 
z nami więcej Jawaharlala "Tehru 
— powiedział on — jednakże mu- 
simy iść naprzód i udowodnić, iż 
jesteśmy godni naszej wielkiej 
.ojczyzny. (PAP)

Szkoła dywersji
W Gwatemali utworzona została 

specjalna szkoła wojskowa ma­
jąca przygotowywać ,,specjali­
stów” do wałki ż ruchem party­
zanckim w kraju. Szkolenie w 
tym ośrodku — jak podaje kore­
spondent Agencji Prensa Latina 
— odbywa się pod kierownictwem 
instruktorów amerykańskich.

List Nkrumaha
Prezydent Ghany, Kwame Nkru- 

mah, zaapelował do Rady Bezpie­
czeństwa ONZ, by podjęła ener­
giczne kroki i zastosowała sankcje 
gospodarcze wobec rządu Repu­
bliki Południowo-Afrykańskiej o- 
raz by nie dopuściła do skazania 
przywódców ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego w Afryce Południo­
wej.

Manewry wojskowe
Ponad dwa tysiące spadkochro- 

niarzy amerykańskich rozpoczę­
to w środę wielkie manewry woj­
skowe na terytorium NRF. Są to 
największe manewry powietrzne 
w Europie od czasu drugiej wojny 
światowej. Dotychczas 16 spado­
chroniarze odniosło obrażenia, a 
zniszczeniu uległa pewna część 
sprzętu.

Meldują PGR-y 
i wyższe uczelnie W ślad za przodującymi 

załogami zakładów prze­
mysłowych, Warty Produk­
cyjne na cześć IV Zjazdu za­
ciągają pracownicy PGR-ów 
oraz państwowych ośrodków 
maszynowych. Jako pierwszy 
w sektorze rolnym przystąpił 
wczoraj do pełnienia wart 
POM—Ostrów.

Łączna wartość czynów pro- 
dukcyjnych i prac społecznie 
użytecznych pracowników' pań 
stwowego sektora gospodarki 
rolnej przyniesie ponad 31 min. 
złotych. Uderza tu solidność i 
konkretność przy rozliczaniu 
się z wykonanych już prac. 
Liczy się tylko rzeczywiście 
włożona praca. Ogólny kieru­
nek podejmowanych zobowią­
zań zmierza do podniesienia 
kultury życia i pracy załóg 
PGR-owskich. Dzięki ich wy­
siłkowi powstają kilometry no­
wych dróg i chodników, par­
ki. boiska sportowe i place 
zabaw dziecięcych, świetlice i 
łaźnie. Porządkowane są rów­
nież gospodarskie dziedzińce, 
odnawiane mieszkania pra­
cownicze.

Oprócz czynów społecznych, 
poszczególne załogi pod­

jęły długofalowe zobowiązania 
produkcyjne, których efekty 
ujawnią się dopiero po zbiorze 
plonów7. Piękny przykład dały 
tu zakłady: Bieganowo, Goraz- 
dowo, Grabowo Królewskie, 
Młodziejowice i Otoczna, wcho 
dzące w skład Przedsiębior­
stwa Bieganowo. One to właś­
nie zapoczątkowały PGR-ow- 
ską sztafetę czynów dla uczczę 
nia XX-leeia PRL i IV Zjazdu 
Partii. Po dokładnej analizie 
swoich możliwości, poszczegól­
ne zakłady Przedsiębiorstwa 
zgłosiły zobowiązania podnie­
sienia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, które winny przy­
nieść dodatkowe produkty 
wartości 1092 tys. zł.
(TA zaciągniętych wartach pro 

dukcyjnych powiadomiła 
nas również wczoraj załoga 
Zakładów Ziemniaczanych w 
Luboniu. Czerwone proporczy­
ki wart pojawiły się na stano­
wiskach roboczych w7 3 pod­
stawowych działach produk­
cyjnych: drożdżowni, syropow7 
ni i dekstryniarni.
TAużą aktywność w dniach 

przedzjazdowych przeja­
wia poznańskie środowisko 
akademickie. Wartość wyko­
nanych przez studentów7 na­
szych uczelni prac społecznie 
użytecznych wynosi około 2 
min. zł. Składają się na to ty­
siące posadzonych drzew przy

Dokończenie na str. 2



Wielki program
Dokończenie ze str. 1 

wizyjnej. W przeddzień Świę­
ta Lipcowego zostanie oddany 
do użytku Ośrodek Nadawczy 
Telewizji Poznańskiej w Gó­
rze powiat Śrem.

Tradycyjnym zwyczajem w 
dniu 20 lipca odbędzie się w 
Poznaniu uroczysta Sesja Wo­
jewódzkiej i Miejskiej Rady 
Narodowej. Podobne sesje od­
będą się 21 lipca w całym 
województwie. W dniu 22 Lip­
ca odbędzie się w Poznaniu 
szereg imprez rozrywkowych 
jak koncerty, występy zespo­
łów artystycznych, zabawy, 
przeważnie na terenach rekre­
acyjnych.

Ciekawy i różnorodny jest 
program obchodów 22 Lipca 
w poszczególnych powiatach: 
przygotowuje się np. szereg 
wystaw. Między innymi w 
Gnieźnie „Tysiąc lat polskiej

W tym roku 3300 punktów 
skupu ziarna

W porównaniu z ub. rokiem 
zwiększy się nieco liczba pla­
cówek, skupujących ziarno. O- 
gółem będzie ich ponad 3300, 
w tym około 3100 punktów GS, 
a pozostałe — PZZ. Pojemność 
magazynów w placówkach 
skupu wynosi ponad 400 tys. 
ton.

Placówki Centrali Przemy­
słu Zbożowo-Młynarskiego — 
PZZ, będą dysponować w br. 
około 550 suszarniami stacjo­
narnymi i przewoźnymi, któ­
rymi można przesuszyć około 
560 tys. ton ziarna miesięcznie. 
Suszarnie te łącznie z GS-ow- 
skimi powinny przesuszyć całe 
dostarczane zboże nawet w o- 
kresie szczytowych dostaw.

PAP

6 lipca Niasa
uzyska niezawisłość

Brytyjska Izba Lordów u-
chwaliła ustawę o przyznaniu 
w dniu 6 lipca br. niezawisło­
ści byłej kolonii brytyjskiej 
Niasie. Aby ustawa ta weszła 
w życie, potrzebna jest jeszcze 
tylko sankcja królowej. (PAP)

Pierwsza kobieta - kosmonautka, 
Walentyna Nlkołajewa-Tieriesi- 
kowa, urodziła w niedzielę, 7 
bm. córeczkę w jednej z klinik 
moskiewskich. Zdjęcie zrobiono 
w środę, 10 bm., qdy rozeszła się 
wiadomołć o urodzeniu dziecka, 
którego zarówno matka jak i oj­
ciec latali w Kosmosie. Po pra­
wej: szczęśliwy ojciec A. Niko­

łajew.
CAF — telefoto

II Wielkopolski 
Festiwal Kulturalny

Dokończenie ze str. J 
polskiego chłopa; bawiły i 
urzekały werwą i humorem.

Ten humor widzieliśmy tak­
że w obrzędzie oczepinowym. 
I jeszcze raz taniec, drugi, 
trzeci, 8 par się kręci siarczy­
stym młyńcem. Nie koniec, bo 
kapela z „maryną” na czele 
rżnie jeszcze jeden kawałek. 

monety”, a w Jarocinie „Lu­
dowe Wojsko Polskie w lite­
raturze pięknej”.

W dniu 21 lipca zostanie od­
danych do użytku szereg no­
wych inwestycji, m. in. 2 
technika w Poznaniu, Tech­
nikum Energetyczno-Mecha- 
niczne w Koninie, Szkoła Za­
wodowa w Wolsztynie, 2 o- 
środki zdrowia w powiecie 
ostrowskim, kino panorami­
czne w Międzychodzie oraz 
szereg innych jak agronomów- 
ki, świetlice, nowe remizy 
strażackie, boiska sportowe, 
drogi.

Wśród imprez planowanych 
na Święto XX-lecia na pierw­
sze miejsce wysuwają się im­
prezy młodzieżowe jako że 22 
Lipca jest już tradycyjnym 
Dniem Młodości, a w tym ro­
ku dniem Zlotu Młodzieżowe­
go w Warszawie. W kilku po­
wiatach naszego województwa 
— m. in. w Jarocinie, Mię- 

oddzychodzie, Gnieźnie
będą się w dniu tym również 
zloty młodzieżowe, w Ostrze­
szowie odbędzie się powiato­
we spotkanie „dwudziestolat­
ków”, a w Pobiedziskach i An­
toninie pow. Ostrów — festy­
ny młodzieżowe. W Kościanie 
odbędzie się wielki festyn ze­
społów artystycznych. 19 lip­
ca , przybędzie do Poznania 
Sztafeta Młodzieżowa ze wszy­
stkich powiatów naszego woje 
wództwa, aby wręczyć przed­
stawicielom władz partyj­
nych i państwowych meldu­
nek o wykonaniu zobowiązań 
dla uczczenia XX-lecia PRL 
który z kolei będzie zawiezio­
ny na zlot do Warszawy. Wie­
czorem tego dnia odbędzie 
się nad Rusałką młodzieżowa 
impreza rozrywkowa.

Święto 22 Lipca będzie mia­
ło również uroczysty charak­
ter na obozach i koloniach 
znajdujących się na terenie 

- lip-naszego województwa. 21 
ca zapłoną ogniska na 179 
loniach, gdzie przebywać 
dzie 68 tysięcy dzieci. W 
wym Koninie odbędzie 
wielka impreza harcerska 

ko- 
bę- 
no-
się 

po-
łączona z pożegnaniem har­
cerskich delegatów na Zlot. 
Podobna impreza odbędzie się 
w obozie Szkolno-Wypoczyn - 
kowym ZMS w Rudnie, (az)

Córka kosmonautów

Mała Helenka czuje się świetnie
DALEKOPISEM Z MOSKWY

7 czerwca około godziny 2 
po południu Walentyna Niko- 
łajewa-Tierieszkowa — pierw­
sza kobieta kosmonautka uro­
dziła córkę.

Korespondent API rozma­
wiał z personelem kliniki po­
łożniczej obok drzwi pawilo­
nu, gdzie odpoczywała matka, 
która dokonała tym razem cy­
wilnego, macierzyńskiego czy­
nu.

Mówiono tu półgłosem. Po­
dobnie jak wówczas, kiedy na 
kosmodromie „Czajka” przy­
wdziewała kosmiczny skafan­
der; mówiono półgłosem, po­
dobnie jak wówczas, gdy 
„Czajka” wypoczywała po 
gwiezdnym locie.

Pamiętamy sześciocyfrowe 
liczby jej kosmicznego sukce­
su — prędkość, odległość, czas. 
Dzisiaj wzruszały wszystkich 
znacznie skromniejsze liczby, 
o których przedtem mówiło 
się na korytarzu: waga 3 kilo-

Co zmienić-co usprawnić
Ogó^otcraiowa narada handlu wewnętrznego

Na czoło zagadnień poruszanych na ogólnokrajowej nara­
dzie kierowniczego aktywu handlu wewnętrznego wysunęły 
się sprawy sprzedaży artykułów przemysłowych oraz dzia­
łalności gastronomii.

Podstawowym warunkiem 
zwiększania obrotów w róż­
nych grupach artykułów prze­
mysłowych jest rozwój nowo­
czesnych form sprzedaży. Nie­
stety — oświadczył na nara­
dzie minister handlu we­
wnętrznego Mieczysław Lesz 
— upowszechnianie preselek- 
cji, zarówno w małych jak i 
w dużych miastach, jest zbyt 
powolne. Modernizacja, która 
przeważnie nie wymaga prze­
cież poważniejszych nakładów 
inwestycyjnych, musi być 
przeprowadzona we wszyst­
kich zaniedbanych sklepach z

Śledztwo w sprawie 
funkcjonariuszy RSHA

Do Berlina przybyli w śro­
dę po raz pierwszy z oficjalną 
misją dwaj prokuratorzy za­
chód nioberlińscy w celu za­
poznania się z aktami doty­
czącymi zbrodni pracowników 
„Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy”. Po wstęp­
nej rozmowie w gmachu Pro­
kuratora Generalnego NRD w 
Berlinie demokratycznym u- 
zgodniono, że kolejne spotka­
nie odbędzie się 24 czerwca.

Jak wyjaśnił wobec przed­
stawicieli prasy prokuratoi 
generalny Berlina Zachodnie­
go, Guenther, dochodzenie są­
dowe można by wszcząć 
przeciwko 200—300 byłym 
pracownikom „Głównego U- 
rzędu Bezpieczeńswa Rrzeszy’ 
z terenu całych Niemiec za­
chodnich.

Zachodnioberliński „Der Ta- 
gesspiegel” donosi, że proku­
ratorzy NRD prowadzący ro­
kowania z prokuratorami za- 
chodnioberlińskimi zwrócili u- 
wagę, iż dalsze akta Główne­
go Urzędu znajdują się w in­
nych krajach, przede wszyst­
kim w Polsce. (PAP) 

gramy i 100 gramów, wzrost 
52 centymetry. A co najważ­
niejsze — matka i córka czują 
się dobrze. „Czajka”-zuch!

Następnego dnia w klinice 
położniczej zebrały się już 
tłumy. Z ojcem, kosmonautą 
nr 3, Andrianem Nikołajewem, 
pojawił się cały zgrany od­
dział kosmiczny. Do pawilonu
wniesiono 
kwiatów, 
krewnych, 
ciół.

Andrian

olbrzymie bukiety 
pozdrowienia od 
bliskich, przyja- 

Nikołajew powie-
dział naszemu korespondento­
wi: — Jestem szczęśliwy. Dzię 
kuję za pozdrowienia. Natych­
miast przekażę je Wali. Wy- 
daje mi się, że całe życie ma­
rzyłem właśnie o córce. (API)

Nikołajewa-Walentyna
Tierieszkowa i Andrian Niko­
łajew postanowili nadać córce 
imię Helena — na cześć mat­
ki Walentyny.

obuwiem, odzieżą i tkaninami 
w terminie do lipca 1965 r.

Wzrastający popyt na goto­
wą odzież i zwiększenie do­
staw artykułów konfekcyjnych 
z przemysłu powinno znaleźć 
odbicie we wzroście ilości pla­
cówek sprzedaży tej grupy to­
warów. Należy więc otwierać 
nowe sklepy i przekształcać na 
punkty z gotowymi ubiorami 
niektóre stare sklepy włókien­
nicze. Obowiązkiem handlu 
jest też poprawa zaopatrzenia 
w artykuły dla młodzieży.

Ta grupa klientów staje się 
coraz liczniejsza i konieczne 
jest przygotowanie dla niej 
większych partii obuwia, ga­
lanterii itp. oraz otwieranie 
specjalistycznych sklepów z 
tymi artykułami.

W związku z przewidzianą 
sezonową, jesienną przeceną 
towarów min. Lesz podkreślił, 
że wymaga ona obecnie lep­
szej oceny sytuacji rynkowej. 
Przeceną będą objęte przede 
wszystkim artykuły odzieżo-

Jeżeli chodzi o działalność 
gastronomii, która jak
stwierdzono na naradzie jest 
nadal niedostateczna, uwaga 
powinna się obecnie skoncen­
trować zwłaszcza na poprawie 
obsługi wczasowiczów i tury­
stów. Uspołeczniona gastrono­
mia uruchamia na sezon po­
nad 600 mniejszych i więk­
szych dodatkowych lokali. Te­
renowe przedsiębiorstwa mogą 
jednak zwiększyć tę liczbę, m. 
in. dzięki uzyskaniu ok. 2 tys. 
półetatów, które powinny być

Z nhrad UTK

Wpażdz erniku II Festiwal 
Oper i Baletów Polskich
Wczoraj w siedzibie Prezy­

dium WRN w Poznaniu obra­
dowało Prezydium Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural­
nego pod przewodnictwem za­
stępcy przewodniczącego Pre­
zydium RN m. Poznania — 
Władysławy Klawi (er. Obecny 
był także kierownik Wydziału 
Propagandy i Kultury KW 
PZPR Jan Bartkowiak:
przybyli także przedstawiciele 
oddziału poznańskiego Związ­
ku Kompozytorów Polskich.

W imieniu organizatorów IV 
Poznańskiej Wiosny Muzycz­
nej sprawozdanie z jej prze­
biegu złożył Wiesław Kiser.

W czasie tej imprezy, która 
trwała od 25 do 31 maja, odbyły 
się: 2 koncerty symfoniczne i 5 
kameralnych. Wykonawcami by­
ły: 2 orkiestry symfoniczne, 2 ze­
społy chóralne, 5 zespołów kame­
ralnych i 26 solistów. Program 
przyniósł nie tylko pierwsze w 
Poznaniu wykonania, także
wiele prawykonań utworów kom­
pozytorów tak poznańskich jak i 
innych środowisk w kraju. Dys­
kutanci podkreślili wysoki poziom 
tych utworów'. Nie było tu jury, 
które by oceniało wartość dzieł 
kompozytorskich, wnioski dla sie­
bie wyciągał kompozytor poprzez 
konfrontację z innymi utworami. 
V Poznańska Wiosna Muzyczna 
odbędzie się od 2 do 11 kwietnia 
przyszłego roku.

Z kolei Prezydium WTK de­
batowało nad sprawą II Festi­
walu Oper i Baletów Polskich, 
który stanowi jedną z imprez 
II Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego. Projekt tej 
wielkiej imprezy przedstawił 
zast. dyr. Opery im. Stanisła­
wa Moniuszki — Henryk No­
wakowski. Wezreą w niej u- 
dział opery: poznańska, wroc­
ławska, bytomska i gdańska. 
Od 10 do 18 października zo­
baczymy 11 przedstawień ope­
rowych i baletowych, (p)

Bestialskie wybryki 
białych rasistów

We wtorek w miejscowości St. 
Augustine na Florydzie tandy 
białych rasistów zaatakowały de­
monstrację murzyńską, której 
uczestnicy walczyli z segregacją 
rasową. Rasiści w bestialski spo­
sób pobili Murzynów, a szczegól­
nie okrutnie znęcali się nad trze­
ma białymi uczestnikami demon­
stracji. Należy podkreślić, iż po­
licja nie interweniowała, gdyż 
władze sądowe w St. Augustine 
wydały jej polecenie pozostania 
na uboczu. (PAP) 

w pełni wykorzystane. Pod­
kreślano, iż jednostki nadzo­
rujące działalność placówek 
gastronomicznych muszą czę­
ściej i skrupulatniej kontrolo­
wać ich działalność.

Min. Lesz podkreślił, że na­
leży znacznie zwiększyć liczbę 
zakładów prowadzonych przez 
osoby prywatne na podstawie 
umów ajencyjnych. W gastro­
nomii państwowej ma być te­
go typu punktów 2 razy wię­
cej, a w spółdzielczej — 3 ra­
zy więcej. Na poparcie zasłu­
gują też bezalkoholowe pry­
watne zakłady gastronomicz­
ne. Władze terenowe wykazu­
ją jednak dużą niechęć wobec 
tego rodzaju placówek — tak 
samo zresztą, jak wobec pry­
watnych punktów handlo­
wych.

Wiele uwagi poświęcono w 
czasie obrad omówieniu spraw, 
związanych z likwidowaniem 
nadużyć w handlu. (PAP)

12 lat więzienia 
dla wspólnika Zdanowicza

W czwartek przed Sądem W ojewódzkim dla m. st. War* 
szawy zakończył się proces Ryszarda Cholewickiego współ- 
nika zabójcy dwóch milicjantów w Tarnowie — Zdanowi-
cza.
Odpowiadał za współudział 

w licznych włamaniach i kra­
dzieżach, dokonywanych współ 
nie ze Zdanowiczem w końcu 
października i na początku li­
stopada ub. roku na terenie 
woj. warszawskiego, katowic­
kiego oraz w Tarnowie i oko­
licach. Cholewicki odpowia­
dał również za nielegalne 
przechowywanie broni palnej.

Wraz z Cholewickim na ła­
wie oskarżonych zasiedli: Zdzi 
sław Partyka — oskarżony o 
udział w jednym z włamań 
dokonanych przez Zdanowi­
cza i Cholewickiego oraz Ste- 

stojący podfan Witecki
zarzutem udzielenia pomocy 
poszukiwanemu przez organa 
MO Zdanowiczowi.

Sąd skazał Cholewickiego 
na łączną karę 12 lat więzie­
nia i 20 tys. zł grzywny. Ob­
ciążył go również odszkodo­
waniem pieniężnym na rzecz 
przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielczych, których skle­
py padły ofiarą jego prze­
stępczej działalności.

Partyka za współudział we 
włamaniu do sklepu GS w 
Jaktorowie skazany został na 
2 lata więzienia. Taką samą 
karę otr-a mał Stefan Witecki 
ża przywłaszczenie sobie cu­
dzego dowodu osobistego.

Akt oskarżenia obejmował 
również Franciszkę Witecką, 
która stała pod zarzutem nie- 
powiadomienia Milicji o po­
siadanej nielegalnie przez Zda 
nowicza broni palnej oraz 
przechowywania przedmiotów 
pochodzących z rabunku. Ze 
względu jednak na stan zdro­
wia Witeckiej — jej sprawa 
została wyłączona do osobne­
go prowadzenia. (PAP)

Polic a francuska 
poszukuje 

n!ebezpiecznego szaleńca
Szaleniec, który zasypuje re­

dakcje dzienników paryskich ano­
nimowymi listami i telefonami, 
zażądał 8 bm. 50 milionów starych 
franków zapowiadając, że jeśli 
nie otrzyma pieniędzy, dokona 
nowego morderstwa.

Człowiek ten, podpisujący się 
„dusiciel”, wysłał już ogółem 24 
listy, nie licząc rozmów telefoni­
cznych. Kierując się wskazówkami 
zawartymi w jednym z ostatnicn 
jego listów, policjanci odnaleźć 
w poniedziałek książkę, która 
morderca zabrał 11-letniemu Lu- 
cowi Taranowi. Zwłoki chłopca 
znalezione zostały przed kilku­
nastu dniami w lesie pod Pary­
żem.

Policja sądzi, że zbrodniarz do­
stał ataku szału, widząc, że jego 
groźby nie są przyjmowane do­
statecznie serio, a zwłaszcza 
niektórzy powątpiewają, iż jest 
on naprawdę mordercą Luca Ta­
rana. (PAP)
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Rozpoczęcie rozmów 
polsko - jugosłowiańskich

W dniu 10 czerwca br 
poczęły Się w Warszawę Z' 
brady X sesji Polsko- ju?' 
słowiańskiej Komisji Wsn3 
pracy Naukowo-TechniJ?'

Polsko - jugosłowij 
współpraca naukowo-te^ . 
czna, podjęta w 1956 rS1' 
rozwija się pomyślnie, z p/5 
tyk naukowo-technici-nych 
Polsce i Jugosławii korzy-/ 
ło już około 2.200 specjalk/' 
z obu krajów. I

W czasie trwania X sesji h 
legacja jugosłowiańska Zwi 
dzi Międzynarodowe Tar' 
Poznańskie oraz zapozna J 
z niektórymi obiektami nr/ 
myślowymi i rolniczymi *

Rowy premier
W czwartek, blisko 7 tygOrt 

ni po wyborach Landtag Wv' 
brał ponownie kandvdata f/u 
cji CDU i FDP, K. G. Kiesin! 
gera na stanowisko premiera 
Badenii — Wirtembergii.

, PAP

Meldują PGR-y 
i wyższe uczelnie

Dokończenie ze str. 1
drożnych oraz na terenie Par- 
ku Przyjaźni (przoduje tu 
Studium Wojskowe Politech­
niki Poznańskiej), pomoc przy 
budowie parku dendrologia, 
nego na Niestachowie oraj 
przy skwerze na jeżyckiej pe- 
tli komunikacyjnej, prace przy 
niwelacji placu ul. Klasztor- 
nej, gdzie powstać ma ogródek 
zabaw dziecięcych (studenci 
mają nadzieję uzyskania w 
jednym z domów lokum na 
piwnicę). Plastycy zaprojekto' 
wali natomiast wyposażenie 
nowoczesnych ogródków jor­
danowskich wraz z rzeźbami 
o charakterze dekoracyjno- 
funkcjonalnym, (fb)

Czwarty dzień NIP
Dokończenie ze str. 1 

wy o zakupie za 500 tys. zł 
dewiz, taśmy magnetofonowej 
z NRD oraz większej partii 
okleiny orzechowej z Grecji, 

yy’ czoraj urządzili konferencję 
” prasową Węgrzy, któny 

dziennikarzom polskim i szefom 
prasowym pawilonów krajów so­
cjalistycznych przedstawili swoją, 
naprawdę piękną ekspozycję. Da* 
je ona szeroki pogląd na rosnące 
z każdym rokiem możliwości eks­
portowe tego kraju. Wysokiej kla­
sy obrabiarki, doskonała aparatu- 
ca medyczna i sprzęt szpitalny,a* 
paraty pomiarowe, znane z wyso­
kiej precyzji oraz bogaty wach­
larz artykułów konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowego wzbu 
dzają powszechne zainteresowa­
nie. Wśród tych ostatnich, szcze­
gólną uwagę zwracają nowe 
dele telewizorów.

Z dziennikarzami rozmawia! 
także dyrektor ekspozycji W 
p. C. B. Bhanot. Zwiedzenie st0‘ 
firm indyjskich daje przekona “ 
o rosnącej wytwórczości ,Przc 
siu Indii, szczególnie zas o 
wijaniu produkcji maszyn < 
dzeń, eksportowanych o 
do wielu krajów Bliskie?0 W 
du, a także do Kanady i 
lii.

tradycyjne targowe
1 odbyły się we wtór£ P^ 

łudniu - w Pawilonie V’ jZe 
raj - w pawilonie NRr. p poJsC<i 
wydał ambasador l'SA w 
p. j. Cabot. Stronę PoIj^erykaii- 
zentował na przyjęciu Tr8mp- 
»kim minister HZ, p 0.
enyński, a w pawilonie _ f
becny był wiceminister 
Burakiewicz. (kp)

Dzisiejszy serwisM^S^ 
opracował Janusz Marc^^
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rDwa ustroje — dwie reformy

| W czyim interesie 
wis
7^ 
trv 
K- wała się w rękach h^21'

K.

Znamienną cechą ustroju 
rolnego Polski między­
wojennej było włada- 

01 nie olbrzymimi obsza- 
rami gruntów przez nieliczną 

?y grupę wielkich właścicieli, 
j, Obok rozległych folwarków, 

liczących 'często tysiące hek- 
<c tarów, istniało morze rozdrob- 
j nionych gospodarstw chłop- 
n skich, których produkcja nie 

mogła nawet zabezpieczyć do- 
, statecznego wyżywienia rodzi- 
c nie. W 1921 roku — 61,6 proc, 
i ogólnej liczby gospodarstw 
v miało poniżej 5 ha ziemi i u- 
r prawiało zaledwie 14 procent 

użytków rolnych kraju, zaś 
0,9 procent gospodarstw ob- 
szarniczych zajmowało 48,4 
procent gruntów. Gdy ponad 

( 29 procent rodzin chłopskich 
posiadało parcele poniżej 2 ha, 
to na jeden folwark obszarni- 
czy przypadało przeciętnie po­
nad 700 ha, a na 1964 najbo­
gatsze rodziny po 3200 ha. W 
Wielkopolsce około 48 procent 
gospodarstw liczyło poniżej 2 
ha, a 2 procent gospodarstw 
obszarniczych władało 55,5 
procentami ziemi. Stąd też o- 
gromne przeludnienie wsi 
przedwojennej i wynikająca z 
tego nędza, której nie mogły 
przemilczeć nawet oficjalne 
opracowania i statystyki.

„Proces pauperyzacji ludno­
ści wiejskiej — pisało w r. 1938 
wydawnictwo sanacyjne — 
przejawia się w obniżeniu sto­
py bytowania, w gorszym od­
żywianiu się, w braku najpry­
mitywniejszych nieraz części 
odzieży, w katastrofalnym za­
gęszczeniu na jedną izbę, w 
prymitywnym poziomie hi­
gieny i niemożności leczenia 
się, w braku środków na po­
syłanie dzieci do szkoły itd. 
Pauperyzacja utrudnia normal 
ny rozwój fizyczny ludności 
wiejskiej, a nawet przyczynia 
się do jej karłowacenia”. *)

Ciężar gatunkowy kwestii 
agrarnej był w Polsce tak wiel 
ki, że nie mogła przejść nad 
nim do porządku żadna z par­
tii politycznych, chcąca utrzy­
mać się u władzy lub zdobyć 
popularność wśród szerokich 
mas.

Już bezpośrednio po odzy­
skaniu niepodległości w 1918

*) „Zagadnienia wsi i gospodar­
ki wiejskiej w Polsce” — War­
szawa 1938 r.
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j pw czerwca powstało w 
I lasach Janowskich zjed 
J__< noczone dowództwo.

okrążonych polskich i 
radzieckich oddziałów party­
zanckich. Na czele jego stanął 
ppłk Nikołaj Prokopiuk. ma­
jąc jako zastępcę mjr. Kara­
siowa. Dowództwo postano­
wiło skoncentrować wszyst­
kie siły w lasach janowskich 
i tu przyjąć rozstrzygającą bi 
twę na Wzgórzu Porytowym 
i nad Branwią. Była to jedy­
nie słuszna wówczas decyzja, 
przy czym warto dodać, że 
oddziały partyzanckie przesu­
nęły się nad Branew już ran­
kiem 12'czerwca.

13 czerwca przyniósł też po­
ważny sukces oddziałów pol­
skich i radzieckich. Kompa­
nia por. „Przepiórki” i część 
oddziału mjr. Karasiowa od­
parły pod wsią Szklarnia du­
żą grupę Wehrmachtu, wspar­
tą przez samochody pancerne, 
która usiłowała wtargnąć w 
głąb lasów. Nieprzyjaciel stra

Chrzanowem rządzą 
rówieśnicy PRL

Wraz z inauguracją żorgani- 
zowanych obecnie po raz 
Pierwszy „Dni Ziemi Chrza­
nowskiej”, przypadających w 
okresie jubileuszu 700-lecia 
stolicy tego regionu, „władzę” 

Chrzanowie przejęli na kil- 
,a dni rówieśnicy Polski Lu- 
owej. 20-latki wywiązują się 
powierzonej im funkcji „oj- 
w rniasta” wzorowo. Mury 
Wa zostały pięknie przy- 

^r°jone, skwery, place i uli­
ca Up°rz4dkowane. Sprawują- 
zow^ adz^” mł°dzież zorgani- 
snołńS atrakcyjne występy ze- 
imnrW artystycznych i liczne 
ŻienvZy sP°rtowe. W „Dniach 
znaJ'. Janowskiej” każdy 
dziw?1® tu odPowiednią, go- 

rozrywkę.

(Lenin)

roku sprawa ta znalazła się na 
pierwszym miejscu w progra­
mie demokratycznych stron­
nictw politycznych, tworzą­
cych władze odrodzonej Rze­
czypospolitej. Ogłoszony w li­
stopadzie tego roku manifest 
lubelskiego Rządu Ludowego 
zapowiedział wniesienie pod 
obrady przyszłego Sejmu pro­
jektu ustawy o przymusowym 
wywłaszczeniu wielkiej i śre­
dniej własności.

Podstawowymi aktami pra­
wnymi w tej sprawie były 
dwie ustawy: z 15. VII. 1920 
r. i z 28. XII. 1925 r. Obydwie 
opierały się na „Uchwale w 
przedmiocie zasad reformy 
rolnej”, przyjętej przez Sejm 
w roku 1919. Ustawa z roku 
1920 uchwalona została pod 
naciskiem groźnej sytuacji 
wojsk polskich na froncie woj 
ny z Rosją Radziecką. Twórcy 
ustawy wysunęli szeroki pro­
gram likwidacji wielkiej włas 
ności drogą przymusowego wy 
kupu ziemi przez państwo za 
połowę ceny i przekazania jej 
na dogodnych warunkach dla 
bezrolnej i małorolnej ludności 
wiejskiej. Wkrótce jednak o- 
kazało się, że była to obietni­
ca, przy pomocy której ów­
czesne władze chciały zjednać 
sobie chłopskie stronnictwa i 
chłopskie masy żołnierskie dla 
antyradzieckiej awantury.

Następna ustawa precyzują­
ca zasady reformy — z roku 
1925 uchwalona w spokojniej­
szych już warunkach politycz­
nych miała już program znacz­
nie skromniejszy. W myśl tej 
ustawy na cele parcelacyjne 
przeznaczone zostały majątki 
państwowe, kościelne i pry­
watne, przy czym podkreślo­
na została zasada odpłat­
ności za ziemię podlegającą 
parcelacji. Cena ziemi naby­
wanej przez chłopów była 
sprawą umowną między ob­
szarnikiem a kupującym. Wo­
bec dużego na nią popytu, 
właściciele majątków brali 
pod uwagę tylko kandydatów 
najzasobniejszych finansowo, 
a więc bogatych chłopów oraz 
rzemieślników. Górna granica 
posiadania określona została 
na 60 ha w okręgach podmiej­
skich i przemysłowych i na 
180 ha na pozostałych obsza­
rach kraju. Przepis ten nie 
dotyczył jednak majątków ho­

Dwadzieścia lat temu

Nad Branwią
cił kilkudziesięciu ludzi. Roz­
paliła się dwudniowa bitwa.

Ostatecznie też o general­
nym niepowodzeniu Niemców 
w bitwie nad Branwią zade­
cydowało to, że nie udało się 
im ani na chwilę odebrać par 
tyzantom inicjatywy w wal­
ce. Świadczy o tym najlepiej 
daleki wypad na stanowisko 
artylerii niemieckiej, dokona­
ny około południa przez ra­
dzieckie kompanie Lapuszkina 
i Piętrowa. Partyzanci zni­
szczyli wówczas cztery działa, 
a dwa i kilka moździerzy z du 
żym zapasem amunicji przy­
ciągnęli na swoje pozycje. 
Podczas tego wypadu odzna­
czyła się szczególnie grupa 
karasiowców na czele z Czer- 
wiakowem. Nadzwyczaj twar­
dy i aktywny opór oddziałów 
AL i radzieckich był wielkim 
zaskoczeniem dla Niemców, 
którzy liczyli, że huragano­
wy ogień artylerii i bombar­
dowania lotnicze załamia i 
„rozkruszą” partyzantów. 
Miarą zaskoczenia był zdo­
byty rozkaz dowództwa jed­
nostek niemieckich, który na 
podstawie doświadczeń pier­
wszych chwil walki przedłu­
żał o całe sześć godzin ter­
min przeznaczony na zlikwi­
dowanie partyzanckiego zgru­
powania. I Brygada AL im. 
Ziemi Lubelskiej pierwsza 
przyjęła na siebie natarcie 
wroga i aż do końca trwała 
w zażartej aktywnej obronie. 
Jei pododdziały wykonały naj­
większą ilość kontrataków, a 
żołnierze i oficerowie wyka­
zali niezwykłe męstwo i po­
świecenie. Przykł^em mogli 
tu służvć knt. „Wicek”, por.
Przepiórka”, por. ..Bogdan 

fAleksander Szymański), do­
skonale trzymała się tez Bry­

dowlanych i reprodukcyjnych 
oraz przemysłowych. Miało to 
szczególne znaczenie dla ob- 
szarnictwa wielkopolskiego, 
prowadzącego w większości 
zarodową hodowlę, młyny, 
gorzelnie itp.

Obszar ziemi przeznaczony 
do parcelacji w Wielkopolsce 
ustalony został na 530 000 ha. 
Ogółem w latach 1919—1938 
rozparcelowano 213 500 ha (o- 
koło 40 procent ustalonego ob 
szaru), z tego na własność 
prywatną przypadło zaledwie 
28 procent. Obszarnicy starali 
się sprzedawać ziemię w drob­
nych działkach, za które cena 
była znacznie wyższa niż przy 
dużych parcelach. Mimo pew­
nej pomocy kredytowej pań­
stwa, jedynie zasobniejsi fi­
nansowo chłopi — często za 
zarobione na emigracji pienią­
dze — mogli nabywać ziemię, 
powiększając swoje gospodar­
stwa lub zakładając nowe. W 
Wielkopol.ee powstały dość 
liczne osady chłopów, przyby­
łych z województwa krakow­
skiego, gdzie cena ziemi była 
szczególnie wysoka. Za sprze­
dane tam drobne gospodarstwa 
nabywali więc w Poznańskiem 
znacznie większe.

Prawdziwe trudności osad­
ników i parcelantów rozpo­
częły się dopiero w latach 
wielkiego kryzysu w 1929— 
1934 r. Ceny na ziemię z par­
celacji ustalono bowiem jako 
niezmienne, zaś produkty rol­
ne staniały blisko trzykrot­
nie. W ten sposób parcelanci 
zmuszeni byli płacić, w prak­
tyce za kupioną ziemię dwa i 
trzy razy więcej. Przekraczało 
to absolutnie ich zdolności 
płatnicze, prowadziło do chro­
nicznego zadłużenia, ruiny a 
często i wyzucia z. ziemi.

Tak więc burżuazyjno-ob- 
szarnicza „reforma rolna” by­
ła w istocie swej reformą gos­
podarki wielkiej własności 
ziemskiej, zmierzającą do jej 
unowocześnienia, kosztem ka­
pitałów wyłudzonych od chło­
pów.

Jedyną partią, która nakreś 
lila prawidłowy, odpowiada­
jący masom chłopskim pro­
gram agrarny była Komuni­
styczna Partia Polski. Pro­
gram ten zakładał m. in. prze­
jęcie całej ziemi obszarniczej, 
kościelnej, klasztornej i innej 
— bez odszkodowania i po­
dzielenia jej mńędzy chłopów 
pracujących oraz robotników 
folwarcznych. Projekt takiej 
reformy rolnej uchwalony zo­
stał w 1932 r. na VI Zjeździe 
KPP. Do tego też programu 
nawiązała w latach okupacji 
i po wyzwoleniu kraju Polska 
Partia Robotnicza.

FELIKS BIŁOŚ

Czerwcowy bój partyzancki (2)

gada im. Wandy Wasilew­
skiej i oddział Kunickiego 
który bronił PorytowegoWzgó 
rza.

Obok niego zasłynęły mę­
stwem i wytrwałością oddział 
AK ppor. „Konara” i 3 kom­
pania 1 Brygady AL złożona 
z BCh-owców por. „Lipy”, 
którą teraz dowodził Franci­
szek Bielak „Dobry”. Żołnie­
rze „Konara” i „Dobrego” sta 
nowili główną siłę party­
zanckiego kontrataku który 
w ostatniej fazie bitwy odbie­
rał Niemcom szczyt Wzgórza 
Porytowego. Ponadto podcho­
rążowie z oddziału „Konara” 
obsługiwali część zdobytych 
przez partyzantów dział i 
moździerzy.

Partyzanckiemu dowództwu 
udało się utworzyć na począt­
ku bitwy odwód ogólny, któ­
ry interweniował później w 
krytycznych momentach. Funk 
cjonował przez cały czas bi­
twy szpital partyzancki któ­
rym kierował mjr. dr Strelni- 
kow.

Natomiast Niemcy nie wy­
kazali w bitwie nad Branwią 
specjalnych wartości bojo­
wych a ich dowództwo więk­
szych zalet. Atakowali party­
zanckie pozycje bardzo stło­
czeni i chwilami nawet dość 
bezwładnie. Było to m. in. 
przyczyną dużych strat jakie 
ponieśli: około trzech tysię­
cy zabitych i rannych. Od­
działy AL i radzieckie stra­
ciły łącznie ponad dwustu za­
bitych i ranionych.

W nocy z 14 na 15 czerwca 
po odparciu wszystkich ata­
ków oddziały partyzanckie 
opuściły zajmowane pozvcje. 
Ogólne wyczerpanie żołnie­
rzy, br^k amunicii i zaięcie 
przez Niemców dogodnych po­

zycji ogniowych na Wzgórzu 
Porytowym, nie pozwalało na 
kontynuowanie walki w dniu 
następnym. Większość oddzia­
łów prześlizgnęła się niepo­
strzeżenie koło pozycji wro­
ga, przeszła rzeczkę Bukową 
i pomaszerowała na południo­
wy — wschód w kierunku 
lasów biłgorajskich. W wy­
prowadzaniu oddziałów par­
tyzanckich z kotła duże zasłu­
gi położył ppor. „Konar”, któ­
ry jako długoletni leśniczy w 
tych lasach znał tam każdą 
ścieżkę. Dwa radzieckie od­
działy: kpt. Czepigi i mjr. 
Wasilenki zmyliły w ciemno­
ściach drogę i wpadły na 
Niemców. Wywiązała się nie­
równa walka, zakończona roz 
biciem obu oddziałów i śmier­
cią dowódców. Już po wyj­
ściu z lasów janowskich od­
łączyły się od zgrupowania 
i pomaszerowały w kierunku 
Sanu oddział „Konara” i 3 
kompania I Brygady AL.

„Niemiecka obława zmierza 
jaca do rozbicia i wytępienia 
oddziałów partyzanckich, skoń 
czyła się fiaskiem i ciężkimi 
stratami Niemców. Oddziały 
partyzanckie poniosły stosun­
kowo niewielkie straty, za­
chowały żywa siłę i uzbroje­
nie” — czytamy w ocenie 
czerwcowego boju w lasach 
lipskich. janowskich i Pu­
szczy Solskiej, która opraco­
wała na początku lipca 1944 
r. przebywająca na Lubel- 
szczyźnie grupa centralnego 
aktywu PPR. Odda je ona nai- 
leniej niepowodzenie akcii 
„Sturmwind I” która rozbiła 
się o męstwo polskich i ra­
dzieckich p*rtvzantów, uzbro- 
ionvch w świetną radziecką 
broń.

WOJCIECH SULEWSKI

Przed jubileuszem 
ludzi morza

Dwudziestolecie bandery DDL

f ■tegoroczne Dni Morza 20 
■ —27 bm. będą stanowiły 

JL szczególny przegląd na­
szego dorobku w gospo­

darce morskiej. Nie tylko dla­
tego, że będą popularyzator­
skim podsumowaniem rów­
nych dwudziestu lat tej gospo­
darki, co się wiąże z XX-le- 
ciem Polski Ludowej, ale i dla­
tego, że w wyniku doświad­
czeń, oceny potrzeb i możli­
wości, w wyniku fachowych 
dyskusji, wyłonił się zdecydo­
wany program nakreślający 
kierunki dalszego rozwoju tej 
dziedziny gospodarki. 

Program ten, ujęty bardzo 
zwięźle w Tezach Zjazdowych, 
można by określić jeszcze la­
pidarniej jako program zdoby­
wania dewiz, zarówno przez 
sprzedaż własnych wytworów 
(statki i usług (porty, prze­
wozy, remonty, tranzyt), jak i 
przez ograniczenie konieczno­
ści wydatkowania dewiz na 
podobne towary i usługi. Go­
spodarka morska nie jest ce­
lem samym dla siebie, jest jed­
nym z elementów całej go­
spodarki krajowej i wymiany 
towarowej z innymi krajami. 
Dotyczy to zarówno żeglugi, 
jak i rybołówstwa morskiego.

Żegluga
Żeglugę handlową zaczęliś­

my w 1945 roku od 35 statków, 
to jest mniej więcej od tego 
stanu posiadania, jaki mieliś­
my tuż przed wojną. Obecnie 
mamy około 200 statków o to­
nażu ponad milion 200 tysięcy 
ton, pod koniec przyszłej pię­
ciolatki ma być 340 statków o 
tonażu około milion 700 tysięcy 
ton. Wzrost tonażu pozwoli na 
zwiększenie obsługi handlu 
zagranicznego przez własną 
flotę (oszczędność dewiz!) z 
dzisiejszych 32 procent do pra­
wie 45 proc. Ponieważ przewi­
duje się znaczne zwiększenie 
obrotów tego handlu drogą 
morską, pożądany byłby jesz­
cze wydatniejszy wzrost flo­
ty, aby jednocześnie mogła 
rozszerzyć zakres usług dla 
klientów zagranicznych i prze­
wozów tranzytowych. Jednak 
według stawu grobla; możli­
wości inwestycyjne nie są nie­
ograniczone. Ponadplanową 
rozbudowę floty można by 
osiągnąć jedynie przez maksy­

malne wykorzystanie możli­
wości produkcji stoczniowej, 
tak, aby nie umniejszając 
sprzedaży statków za granicę, 
można było uzyskać dodatko­
wy tonaż dla własnej żeglugi.

Stocznie i porty
Przemysł stoczniowy, jak 

wiadomo, powstał u nas wła­
ściwie dopiero po wojnie. W 
1948 roku spuszczono na wo­
dę dwa pierwsze statki, pa­
rowce „Sołdek” i „Jedność Ro­
botnicza”. Obecnie Polska 
znajduje się w pierwszej dzie­
siątce światowych producen­
tów statków. W aktualnej pię­
ciolatce nasze stocznie zbudu­
ją 263 statki o tonażu 1464 tys. 
ton, w następnej, w latach 
1966—1970, 302 statki o tona­
żu 2287 tys. ton. W dyskusji 
przędz jazdowej wskazywano 
w kołach fachowych, że są 
możliwości uzyskania jeszcze 
większej produkcji.

Z rozwojem floty nierozłącz­
ny jest rozwój portów. Przez 
rozbudowę naszych portów, 
modernizację i zwiększenie 
ilości urządzeń portowych, 
przez dalsze usprawnienia or­
ganizacji pracy, mamy uzy­
skać zdolność przeładunkową 
rzędu 30 milionów ton wobec 
dzisiejszych 25 milionów (i 14 
milionów w roku 1956).

Rybołówstwo
Równie ważną gałęzią pro­

dukcji gospodarki morskiej jak 
żegluga jest rybołówstwo. O 
ile żegluga jest „transporto­
wym ramieniem” handlu za­
granicznego, o tyle rybołów­
stwo jest producentem (i jed-

Czerwcowe wydanie mie­
sięcznika „Nowe Drogi” w 
większości poświęcone jest 
wypowiedziom w dyskusji 
prżed IV Zjazdem Partii oraz 
materiałom, związanym z XX- 
leciem Polski Ludowej. Mie­
sięcznik przynosi m. in.
skrót stenogramu narady, 
która odbyła się w redakcji 
„ND” na temat roli zjedno­
czenia i przedsiębiorstwa. Na­
radę zagaił wiceprezes Rady 
Ministrów Eugeniusz Szyr. 
Wśród 18 dyskutantów za­
brał m. in. głos dyrektor Za­
kładów H. Cegielski — Wła­
dysław Kostuj, który — wo­
bec zmiany profilu wytwór­
czego zakładów i ich rozwoju 
— podniósł sprawę nadania 
HCP uprawnień zjednoczenia.

„Istotny dla tej sprawy 
jest również fakt, — mówił w. 
Kostuj — że w zasadzie dzisiaj 
zarządzamy tym wielozakłado­
wym kombinatem jak zjedno­
czenie, zachowując jednocześnie 
operatywność przedsiębiorstwa. 
Do obecnej więc sytuacji, gdy w 
w większości wypadków musimy 
podejmować samodzielne decyzje, 
bezpośrednie podporządkowanie 
ministerstwu jest, naszym zda­
niem, jak najbardziej celowe”.

Sprawę tę poruszył także 
m. in. Bohdan Gliński — 
prodziekan Wydziału Ekono­
micznego WSNS przy KC 
PZPR, proponując zastoso­
wanie do takich kolosów, jak 
HCP, formy zjednoczonych 
zakładów.

Rolnictwu poświęca artykuł 
Mieczysław Jagielski, który 
omawia inwestycje i perspek­
tywy rozwoju rolnictwa. Przy­
pominając, że w latach 1966 
—70 produkcja rolna wzrośnie 
o 14 procent, a udział rolnic­
twa w ogólnych nakładach in­
westycyjnych ma wynieść 17,3 
procent, autor zgłasza uwagi 
polemiczne:

„W związku ze znaczną kapi- 
tałochłonnością szeregu inwesty­
cji rolnych, w początkowym o- 
kresie ich eksploatacji wysuwa 
się propozycje ich odroczenia. Nie 
są one zbyt nowe. Zostały one 
wypróbowane w ciągu kilkuna­
stu poprzednich lat. Rezultatem 
tego jest niekorzystna dyspro- 

nocześnie przewoźnikiem) to­
waru antyimportowego, to jest 
ryby, produktu, jak wiadomo, 
cennego z punktu widzenia 
aprowizacyjnego, zarowno ja­
ko artykułu bezpośredniej kon 
sumpcji jak i poprzez zaopa­
trzenie rolnictwa, hodowli w 
dodatki do paszy. Ilość jedno­
stek pływających flotylli ry­
backiej wzrosła w ciągu 20 la u 
ze 124 kutrów i 6 statków da­
lekomorskich do blisko 600 
kutrów i ponad 130 statków 
obecnie. Połowy — z 23 tys. 
ton do około 210 tys. ton w 
1963 roku. Pod koniec następ­
nej pięciolatki, dzięki rozbu­
dowie i uprzemysłowieniu na­
sze rybołówstwo ma osiągnąć 
400 tys. ton połowu rocznego. 
Tak to określają Tezy Zjazdo­
we, lecz i tu w dyskusji przed- 
zjazdowej wskazywano na 
możliwości uzyskania jeszcze 
wyższych wyników.

O ile przed wojną import 
dominował w zaopatrzeniu 
kraju w rybę, o tyle obecnie 
obroty z zagranicą są stosun­
kowo niewielkie i import 
mniej więcej się równoważy 
z eksportem. Niemal całe za­
opatrzenie kraju opiera się na 
połowach własnych, przy czym 
spożycie ryby, w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca, zwiększyło 
się przeszło dwukrotnie.

Rozwój gospodarki mor- 
skiej, to nie tylko kwestia od­
powiedniego rozłożenia wysił­
ku inwestycyjnego, określenia 
kierunków działalności i me­
tod eksploatacji wzrastające­
go potencjału żeglugowego, 
portowego, stoczniowego czy 
rybackiego. To także i przede 
wszystkim, ludzie. Ludzie mo­
rza, fachowo przygotowani, do­
świadczeni, świadomi celów 
swojej pracy. Nadchodzące 
Dni Morza będą ich świętem, 
będą dwudziestoletnim jubi­
leuszem pracy marynarzy, do- 
kerów, stoczniowców, ryba­
ków i wszystkich, którzy w 
jakikolwiek sposób związani 
są z naszą morską gospodar­
ką. (R. Boi.)

porcja w rozwoju przemysłu i rol­
nictwa, odpowiadającego dyspro­
porcji w tempie wyposażenia obti 
działów w środki produkcji. Wia­
domo dzisiaj, że jeśli chce się za­
pewnić należyte proporcje roz­
woju gospodarki, nie wolno ro­
bić przejściowych oszczędności 
w przemyśle paliwowym, energe­
tycznym i hutniczym, mimo ich 
kapitałochłonności. Tę samą za­
sadę trzeba stosować do rolnic­
twa”.

Uzupełnia ten temat pu­
blikacja Stefana Kuhla „O 
niektórych rezerwach produk­
cyjnych rolnictwa”. Autor 
zwraca uwagę, że uruchomie­
nie rezerw, będzie wymagało 
umocnienia technicznej bazy 
rolnictwa, a więc inwestycji. 
Jedynie bowiem lepsze i no­
wocześniejsze wyposażenie roi 
nictwa w maszyny, budynki 
i urządzenia przynieść może 
oczekiwany wzrost produkcji. 
Włodzimierz Michajłow pu­
blikuje artykuł „Nauki rolni­
cze — gospodarce narodowej”.

Silny pęd do inwestowania 
i nacisk na władze centralne 
w kierunku powiększania li­
mitów i rozmiarów inwesty­
cji, stwarza konieczność za­
stanowienia się nad ekono­
micznymi środkami oszczęd­
nego inwestowania. Sprawie 
tej poświęca artykuł Albin 
Płońca, proponując m. in. o- 
graniczenie inwestycji obję­
tych bezpośrednio budżetem 
państwa.

Interesującą próbę bilansu 
zatrudnienia i zadań w tej 
dziedzinie przedstawia Anto­
ni Pajkicwicz. „O niektórych 
współzależnościach rozwoju 
gospodarczego i handlu za­
granicznego Polski” — piSze 
Wiesław Rydgier. ,.O reformie 
systemów premiowania — sta­
re i nowe bodźce”, to tytuł 
artykułu Janusza Obodow- 
skiego, który przedstawia 
główne przesłanki reformy 
premiowania, wchodzącej w 
życie 1 lipca br.

Ponadto artykuły: Ryszar­
da Matuszewskiego — „o po­
litycznej wymowie dzieła li­
terackiego”, Eugenii Krassow- 
skiej — „Rola uniwersytetów 
w kształceniu nauczycieli”, 
Wiktora Kineckiego — „Har­
cerstwo przed Zjazdem par­
tii”, Stanisława Rainko — 
„O pewnej pseudointerpreta- 
cji marksizmu”. (Wokół książ­
ki R. Tuckera Filozofia i mit 
u Karola Marksa, (tk)

Wielkopol.ee


ecznicfwo jest jedną ż 
wielu dziedzin życia 
w Poznańskiem, w 
których wystąpił w o- 

Icresie istnienia Polski Ludo­
wej nie notowany poprzednio 
rozwój.

W 1938 r. mieliśmy w Wiel- 
kopolsce 886 lekarzy, podczas 
gdy z końcem ubiegłego roku 
2545, czyli prawie trzykrotnie 
więcej. Na 10 000 mieszkańców 
przypada niemal 6 razy wię­
cej lekarzy dentystów i 3 razy 
więcej farmaceutów.

W szybkim tempie, gdyż 5- 
krotnie wzrosły również po II 
wojnie kadry pielęgniarek i w 
rezultacie przypada ich prze­
ciętnie na 10 000 mieszkańców 
przeszło 16 (3,6 — w 1938 r.). 
W skali ogólnopolskiej uzy­
skano jednak w tej dziedzinie 
lepsze wyniki i w związku z 
tym istnieje nadal pilna po­
trzeba uzupełniania tej kadry 
dla lepszego i pełniejszego 
świadczenia usług.

Ogółem pracowało w 1963 r. 
w społecznej służbie zdrowia 
w Wielkopolsce prawie 18 000 
osób, to jest prawie 6-krotnie 
więcej aniżeli w 1946 r. Rów­
nocześnie •wzrósł nieporówny­
walnie zakres działania zakła­
dów służby zdrowia, które dy-
iimiifiiiiMtiiiiHiiiiiiiimmiiiiiiiimiiiiiiiimiiiimiiłiiiiiiiiiiiiimmiiiimiim 

Czy znasz NRD?

Wielki konkurs targowy 
pomaga w poznaniu sąsiadów
Wczorajszy spacer po 

pawilonie Niemiec­
kiej Republiki De­

mokratycznej rozpoczęliśmy 
od złożenia wizyty kierowni­
kowi Oddziału Prasowego Iz­
by Handlu Zagranicznego 
NRD — Bernhardowi Temme. 
W czasie gdy część kolegów 
dyskutowała nad zaletami a- 
paratu Werra produkcji Za­
kładów Carl Zeiss Jena, inni 
oglądali w lokalnym kinie o- 
statnie filmy z Wolfem po­
pularnie zwane w NRD „Or- 
wo” poprosiliśmy pana Tem- 
tne o ocenę ubiegłorocznego 
naszego konkursu.

— Dwanaście tysięcy odpo­
wiedzi nadesłanych na ubieg­
łoroczny konkurs świadczy 
najlepiej o zainteresowaniu 
społeczeństwa polskiego spra­
wami politycznymi i gospo­
darczymi NRD. Mimo dość 
trudnych pytań większość 
rozwiązań była prawidłowa. 
Uczestnicy konkursu musieli 
zatem sięgać do informatorów 
lub też pilnie oglądać naszą 
ekspozycję targową. Ciekawe 
jest to, że pytania konkurso­
we zwróciły uwagę fachowców 
różnych branż, którzy później 
pytali się o konkretne ekspo­
naty, o których wspominał 
konkurs.

—1 Co panu najbardziej u- 
tkwiło w pamięci z ubiegło­
rocznego konkursu?

— Po przejrzeniu wszyst­
kich odpowiedzi stwierdziliś­
my, że wielu czytelników za­
dało sobie poważny trud ar­
tystycznego opracowania kon­
kursu. Odpowiedzi ich były 
w formie fotografii, grafik 
czy wykresów. Niestety, do 
tych najbardziej pracowitych 
los się nie uśmiechnął. Nie 
znaleźli się wśród szczęśli­
wych zdobywców nagród. 
Pragnęliśmy w jakiś sposób 
wynagrodzić ich pracowitość. 
Nagród już nie mieliśmy. Mi­
mo to postaraliśmy się o wy­
słanie pamiątkowych książek. 
Dla nas ten wysiłek był do­
wodem stale zacieśniającej się 
przyjaźni między narodami. 
Temu celowi służy również 

łecznych
spo­

dla pracowników
przeszło 600 tys. osób, czyli 
prawie 8 razy więcej, aniżeli 
przed wojną. Liczba ta nie od­
zwierciedla jednak w pełni 
społecznego charakteru usług 
służby zdrowia. Państwo na­
sze zapewniło przecież bezpłat 
ną i powszechną opiekę w 
przypadku gruźlicy, chorób 
wenerycznych, psy.chi/znych, 
pomoc dla dzieci i w wielu in­
nych działach, w związku z 
czym z bezpośredniego oddzia­
ływania społecznej służby 
zdrowia korzysta w Wielko­
polsce przeszło 1 870 000 osób.

Utrzymanie tak szerokiej 
sieci zakładów i prowadzenie 
szeroko zakrojonych usług 
leczniczych wymaga oczywi­
ście znacznych nakładów. 
Środki finansowe przeznaczo-

nasz konkurs. Pragniemy go 
utrzymać w następnych la­
tach. Jednak stale myślimy w 
jaki sposób go udoskonalić, 
czy ewentualnie nie zmienić 
profilu. Nagrody tegoroczne 
są również atrakcyjne. I mam 
nadzieję, źę ich zdobywcy bę­
dą zadowoleni. Zresztą prze­
konamy się o tym w dniu 
zamknięcia Targów tj. w nie­
dzielę 21 o godz. 15, gdy w 
naszym pawilonie będziemy 
wręczać zwycięzcom pierw­
sze 10 nagród.

Podziękowaliśmy panu Te- 
mme za uwagi i wróciliśmy 
na stoisko sprzętu domowego. 
Uwagę pań zwracał piękny 
odkurzacz Omega”, który 
można otrzymać w sklepach 
poznańskich. Panowie natural­
nie gromadzili się przy „Tra­
bancie 601” najnowszym ty­
pie, którego silnik posiada 
komory sprężania 600 ccm. 
Wiele jeszcze eksponatów 
warte jest obejrzenia. Najlc-
piej jednak pójść 
zobaczyć.

Przypominamy 
nagrody Wielkiego

samemu

tegoroczne 
Konkursu

Targowego Kolektywnej Eks­
pozycji Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej na XXXIII 
MTP oraz redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”: specjalna
Dyrekcji Międzynarodowych 
Targów Lipskich — trzydnio­
wy pobyt na Jesiennych Tar­
gach w Lipsku. Lodówka 140 
litrowa, elektryczna maszyna 
do szycia, fotoaparat „Prakti”, 
akordeon, aparat radiowy, ze­
garek automatyczny, lorneta 
myśliwska, lorneta myśliwska, 
torba podróżna, torba podróż­
na, wazon z porcelany, lorne­
ta teatralna, zbiór reproduk­
cji, skórzana teczka-aktówka, 
komplet damski z dederonu, 
kaseta kompletu filmów (tak­
że kolorowych) kaseta kom­
pletu filmów (także koloro­
wych), budzik podróżny, ne­
seser podróżny, obrus haf­
towany, jednoosobowy kom­
plet do kawy z porcelany — 
„Henneberg” obrus z 12 ser­
wetkami, płaszcz kąpielowy, 
zbiór reprodukcji.

»■■■■■ ■■■■■■■■■■■■
Paragraf i życie

Chociaż się przyznał...
To był tragiczny wypadek. Ciężarowy 

„Star” wyjeżdżając z polnej drogi na szosę 
uderzył w jadący z dużą szybkością motocykl. 
Kierowca motocykla poniósł śmierć, a jego 
pasażer doznał złamania podstawy czaszki 
i upośledzenia słuchu. Przesłuchany natych­
miast po wypadku szofer „Stara”, Ryszard 
J„ stwierdził wprawdzie, że wyjeżdżając na 
szosę nie widział zbliżającego się motocykla, 
ale przyznał równocześnie, że „czuł się czę­
ściowo winnym spowodowania wypadku”.

Ale sąd wojewódzki uniewinnił Ryszar­
da J., oskarżonego o sprowadzenie niebez­
pieczeństwa katastrofy w komunikacji dro­
gowej. A Sąd Najwyższy, rozpatrując sprawę 
na skutek rewizji prokuratora wyrok unie­
winniający zatwierdził.

Ten prawomocny już wyrok może wywo­
łać zdziwienie. Przecież w wypadku zginął 
człowiek. Co więcej — sprawca wypadku sam 
poczuwał się do winy.

Ale okoliczności wypadku wątpliwości te 
wyjaśniają. Na podstawie zeznań świadków 
i biegłych stwierdzono, że motocyklista jechał 
z szybkością ok. 100 km na godz., zbyt późno 
zaczął hamować, a nadto zamiast wyminąć

Służba zdrowia
wczoraj i dziś

sponują siecią leczniczo-pro- ne na ochronę zdrowia i opie- 
filaktyczną, docierają do wsi kę społeczną stanowią aktual- 
i fabryk. nie 1/3 budżetu Rady Naro-

W 1963 r. korzystało w Wiel dowej m. Poznania i Wojewódz 
kopolsce z ubezpieczeń .kiej Rady Narodowej. Dzięki 

rosnącym inwestycjom pow­
stało tylko w latach 1956—60 
w woj. poznańskim tyle zakła­
dów leczniczych, ile ich nie 
wybudowano w przedwojen­
nym XX-leciu. W całym po­
wojennym okresie wybudo­
wano, lub rozbudowano 19 
szpitali, 114 ośrodków zdrowia 
i 147 różnego typu przychodni.

Prawie każdy powiat w woj. 
poznańskim wykazać się może 
istotnymi zmianami w przy­
roście bazy służby zdrowia, w 
dziedzinie inwestycji, kadr i 
sprzętu, a równocześnie — co 
świadczy o usprawnieniu dzia 
łania — kilkakrotnie zmalały 
rejony, obsługiwane przez pla­
cówki służby zdrowia. Obec­
nie przypada bowiem średnio 
na rejon wiejski 5—6 tys. mie­
szkańców, zamiast 33 000, jak 
dawniej i 3000—3500 w mieś­
cie, zamiast 12 000.

Troska państwa o zdrowie i 
życie obywateli przyniosła re- 
rezultaty. Uwidaczniają się 
one m. in. w blisko 3-krotnie 
mniejszej umieralności nie­
mowląt, czy w podwyższeniu 
średniego wieku z 48 do po­
nad 67 u mężczyzn i z 51,4 do 
69,4 u kobiet. Rezultaty uzy­
skane w minionych latach 
przez służbę zdrowia utwier­
dzają w przekonaniu, że ogól­
ne drogi jej rozwoju, nakreś­
lane przez partię i rząd rea- 
lizowane są pomyślnie.

Zamierzenia na przyszłość 
są niemniej imponujące. Pod­
czas pierwszych „przymiarek” 
przewidziano dodatkowe za­
trudnienie w przyszłej 5-lat- 
ce przeszło 600 lekarzy i 180 
lekarzy dentystów, 105 farma- 
ceutów 2000 pielęgniarek,
jak też zwiększenie ilości łó­
żek w szpitalach i klinikach.

W tej ostatniej dziedzinie 
plasujemy się poniżej prze­
ciętnego wskaźnika dla kraju, 
toteż dla częściowego zlikwi­
dowania braków w zasobach 
postanowiono zwrócić uwagę 
na pełniejsze wykorzystywa­
nie w Ciągu roku łóżek w szpi 
talach, rozwijać budownictwo 
soołeczne na wsi, jak też prze­
kształcać na pewnego rodzaju 
zakłady lecznicze obiekty prze 
znaczone przez krótki okres w 
roku na kolonie.

Główny atak służby zdrowia 
koncentrowany jednak będzie 
na usprawnienie pracy na wsi 
i w podstawowych placówkach 
lecznictwa w mieście, czyli w 
przychodniach rejonowych. 
Istnieje bowiem jak dotąd sy­
tuacja, że na wioski, gdzie 
żyje około 50 procent miesz­
kańców kraju, przypada 7 
proc, lekarzy, a 40 proc, na 
miasta wojewódzkie. Stąd też 
Ministerstwo dążyć będzie do 
przesuwania dalszych kadr 
lekarzy na wieś, organizowa­
nia na nich nowych ośrodków 
zdrowia i stworzenia takich 
warunków, by mieszkańcy wsi 
korzystali ze znacznie lepszej, 
aniżeli dotychczas opieki le­
karskiej. Plany są szeroko za­
krojone i ich zrealizowanie 
przyczyni się do dalszego roz­
woju służby zdrowia, co przy­
niesie korzyści mieszkańcom 
miast i wsi.

Br. L.

samochód lewą stroną szosy, usiłował skrę­
cić w prawo wprost na nadjeżdżający „Star”. 
W tych warunkach ponosi on wyłączną winę 
za spowodowanie wypadku.

Natomiast oskarżony Ryszard J. zachował 
należytą ostrożność, ponieważ dojeżdżając 
do szosy zatrzymał samochód, przepuścił zbli­
żającą się furmankę i stwierdziwszy, że na­
stępne furmanki znajdują się w odległości 
60—70 m od skrzyżowania, wjechał na szosę. 
Skoro motocyklista znajdujący się za tymi 
furmankami wyjechał spoza nich z dużą 
szybkością w odległości 20 metrów od sa­
mochodu, to oskarżony nie może ponosić od­
powiedzialności za niedanie pierwszeństwa 
przejazdu motocyklowi, którego nie mógł wi­
dzieć.

No tak, ale Ryszard J. „czuł się winnym”? 
Sąd Najwyższy odpowiedział na to pytanie 
kategorycznym stwierdzeniem, że nawet 
subiektywne przeświadczenie oskarżonego 
kierowcy, że przyczynił się do wypadku, nie 
może być przesłanką do skazania go, jeżeli 
z przeprowadzonych dowodów wynika, że 
wyłączną winę za wypadek ponosi inna osoba.

Wyrok w tej sprawie nawiązuje do obowią­
zującej w naszym prawie generalnej zasady, 
że przyznanie się oskarżonego nie jest wy­
starczającym dowodem jego winy.

JAN WOLSKI

Pracownicy poszukiwani

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MEBLAR­
SKIEGO zatrudni zaraz:

REWIDENTÓW.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
ekonomiczne, prawnicze lub techniczne oraz 
praktyka w przemyśle.
Zgłoszenia kierować do Wydziału Kadr 
i Szkolenia, Poznań, ulica Libelta la, tele­
fon 52034. 24522g
— KONSTRUKTORÓW,
— EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia,
— Ślusarzy,
— PRACOWNIKÓW TRANSPORTU 
zatrudni zaraz: ZAKŁAD KONSTRUKCYJNO- 
TECHNOLOGICZNY W POZNANIU, ul. Sta- 
rołęcka 31. K3568

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 4 przyjmie zaraz:
— MURARZY - TYNKARZY,
— CIEŚLI,
— MALARZY
— STOLARZY,
— SZKLARZY,
— Ślusarzy,
— spawaczy,
— INSTALATORÓW7 centralnego ogrzewania 
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ul. 
Powstańców Wlkp. 2. K3564
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA BUDOWY W POZNANIU.
Wymagane kwalifikacje: inżynier lub tech­

nik z uprawnieniami oraz kilkuletnią praktyką.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 

pracy w budownictwie.
Oferty należy składać w Dziale Organizacji 

Pracy i Płacy w Poznaniu, ul. Krauthofera 10.
 K3562

DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO-BUDOWLANE POZNAN-WILDA, 
ul. Przemysłowa 2 — przyjmie do pracy niżej 
wymienionych pracowników:
— ROBOTNIKÓW do pracy przy murarzach.
— MURARZY,
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy­
rekcji Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remon­
towo - Budowlanego Poznań-Wilda, ul. Prze­
mysłowa 2, pokój nr 2.
Uwaga: powyższych pracowników przyjmuje­
my spoza terenu miasta Poznania, jako pra­
cowników dojeżdżających. K3647

2 TECHNIKÓW - MECHANIKÓW — zatrudni 
zaraz

CENTRALNE BIURO KONSTRUKCYJNE 
W POZNANIU.

Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, ul. Grun­
waldzka 19 dla K3650.
POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN W PO­
ZNANIU, ul. Grochowe Łąki nr 6 — zatrudni 
zaraz

INŻYNIERA TECHNOLOGII SPOŻYWCZEJ. 
Warunki pracv i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr P. W. W. K3640
POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
SPOŻYWCZYCH zatrudnia zaraz:
— INŻYNIERA - MECHANIKA,
— KIEROWNIKA KOSZTÓW z wyższym lub 

średnim wykształceniem i praktyką,
— CHEMIKÓW lub TECHNOLOGÓW z wyż­

szym wykształceniem na stanowisko maj­
strów' produkcji.

Informacji udziela Dział Kadr — ul. Bałtycka 
nr 85. Dojazd do pracy zapewniony. K3609

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMU­
NIKACYJNE W POZNANIU przyjmie do 
pracy niżej wymienionych pracowników: 
— KIEROWCÓW z I lub II kategorią prawa 

jazdy na autobusy,
— KANDYDATÓW na KONDUKTORÓW 

i MOTORNICZYCH z wykształceniem 
podstawowym,

— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej 
z wykształceniem podstawowym,

— ROBOTNIKÓW do prac torowych rów­
nież spoza terenu m. Poznania, jako pra­
cowników dojeżdżających.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­
le Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK 
w' Poznaniu, ulica Głogowska 131, pokój 32. 
________________________________________ K3720 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRO­
DUKCJI PALIWA FORMOWANEGO W PO­
ZNANIU z siedzibą w Mosinie, ulica Poźe- 
gowska 1, telefon 111 zatrudni zaraz:
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — z prak­

tyką na stanowiskach kierowniczych 
w przemyśle — wynagrodzenie do 3.400 zł;

— MASZYNISTKĘ — ze znajomością pracy 
v biurowej w sekretariacie i praktyką — 

wynagrodzenie do 1.500 zł;
— 25 ROBOTNIKÓW — (mężczyźni i ko­

biety) przy produkcji paliwa formowanego 
i do rozładunku wagonów w Zakładach Po­
znań — 15 robotników i Mosina — 10 ro­
botników.

Zgłoszenia: gł. księgowy i maszynistka — pod 
adresem jak wyżej, pracownicy fizyczni — Za­
kład Produkcyjny — Poznań - Junikowo (za 
Górtzynem), ul. Ceglana 3 — Zakład Produk­
cyjny — Mosina, ul. Pożegowska 1. K3702

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 3 POZNAN, ulica Solna 12 — 
przyjmie pracowników stałych, jak również 
na drugą zmianę do pracy zaraz każdą ilość:

— MURARZY,
— TYNKARZY.
— ROBOTNIKÓW,
— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— MALARZY,
— LASTRIKARZY.

Praca w akordzie — uposażenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie.
Hotel bezpłatny i stołówka na miejscu.
Przedsiębiorstwo przyjmie również kandyda­
tów do przyuczenia w zawodzie murarskim, 
po ukończeniu 18 roku życia.
Zgłoszenia 1 przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płacy/— Poznań, ul. Solna 12, pokój 22.

K3709

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKSÓU 
KOWE W POZNANIU, ul. Dąbrowskiego 29 
zatrudni zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższy*, 
wykształceniem, ze znajomością księgi 
wości przemysłowej oraz kosztów.

Warunki uposażenia do omówienia na miejsc,, 
w Sekcji Ewidencji Osobowej i Szkolenia.
____________________ ________________K364J
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELĘ?
TRYFIKACJI ROLNICTWA W POZNANlJ" 
ul. Wawrzyńca 1-7 — przyjmie zaraz nasfe’ 
pujących pracowników:

1. INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW, 
ELEKTRYKÓW do prac w projektowani^ 
•— system wynagrodzenia akordowy;

2. ELEKTROMONTERÓW do prac w ter* 
nie oraz do Działu Elektrokonserwacji.

Zgłoszenia przyjmuje: pkt. 1 — Dział Doku, 
mentacji Technicznej, Poznań, ul. 27 Grud, 
nia 3, pozostałe zgłoszenia — Dział Zatrud, 
nienia, ul. Wawrzyńca 1-7. K361j

Praca
Panienkę ukończone lat 
18 przyjmę do malowania 
na porcelanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24655g.
Uczniów, murarza, praca 
stała, przyjmę.. Poznań, 
Polska 52.24SS2g
Aktor Teatru Polskiego 
szuka jakiejkolwiek do­
datkowej pracy godzino­
wej, również W nocy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24663'g.___________________  
Pomoc domowa dochodzą­
ca do 4 osób, potrzebna, 
Ul. Szydłowska 33 m. 3, 
parter, tel. 420-60, Sołacz, 
nrzy przystanku tramwa- 
ju nr 11.24701g
Ucznia do ślusarstwa 
przyjmę. Warunek ukoń­
czone 16 lat. Poznań, 
Głowna 40.24804g
Pomoc domowa z gotowa­
niem, z referencjami, na 
8 godzin dziennie do 3 
osób dorosłych, potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2eS17g._____________ _
Przyjmę ucznia lat 16 — 
Cukiernia, Poznań, ulica 
Kostrzyńska 2 — Osiedle 
Warszawskie. Zgłoszenia 
przed południem. 24833g
Poszukuję starszą panią 
która by się zaopiekowała 
chorym. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
di a 24878g._______________  
Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego 14 
ha zaraz. Stanisław Pluta, 
Zalasewo, poczta Swa­
rzędz, pow. Poznań.

____________ 24881g
Uczeń fryzjerski począt­
kujący lub do dokoń­
czenia nauki potrzebny 
zaraz. Poznań - Sołacz — 
Nad Wierzbakiem 20.

24906g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie złotniczym ukończo­
ne 16 lat. Poznań, Mazo­
wiecka 62 . 24920g

Przyjmę ucznia. Warsztat 
Ślusarski, Poznań, Rataje 
142. 24954g

Potrzebna kobieta w 
średnim wieku do prac 
domowych i ogrodniczych 
zaraz, załachowska. Poz­
nań, ulica Langiewicza 3 
m. 1. 24969g

Sprzedam piec gazo^ 
z piekarnikiem (niemieć 
ki) oraz komplet c. 0" 
etażowe. Ad’res wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Gru*, 
waldzka 19 dla 24581g.
Sprzedam wózek w bar, 
dzo dobrym stanie, 
znań, Kościelna 22 m. 23 
w podwórzu. 24609g 
Sprzedam dach oraz da. 
chówkę domu 950 X 8S0^ 
Poznań - Swierczewo' 
Świerczewskiego 5. 246Hg
Sprzedam saksofon tenor 
debry, cena 8.500 zł. Fa­
bryczna 22/23, portiernia 
____________________ 24623g 
Okazyjnie sprzedam lo­
dówkę „Mielec” oraz na. 
miot dwuosobowy z przed, 
sionkiem. Dębiec, Gole­
szowska 48 m. 1, od go­
dziny 17.____________24646g
Sprzedam większą ilość 
drewna budowlanego nie 
tartego. Stefan Drzewiec, 
ki, Radzewo, poczta 
Czmoń, pow. Śrem. 24544g
Sprzedam telewizor „Klej, 
not” 21 cali, nowy, cena 
9.500 zł. Poznań-Juniko-f* 
wo ul. Nowosolska 19 
m. 1. 24659g
Okna, drzewo budowlane, 
sprzeda Piątkowski, tele. 
fon 19-46. 24663g
Sprzedam nowoczesną
spacerówkę z budką i 
pokrowcem. Poznań, I 
Dzierżyńskiego 31 m. 29. i 
____________________ 246S9g f 
Sprzedam młodą krowę.* 
po wycieleniu. Kokośzł 1 
czyn 12, poczta Tarnowo 
Podgórne.__________ 24 688g I
Sprzedam wózek dziecię. I 
cy. Junikowo, Ziębicka 23, 
 24706g 
Pianino „Trautwein" 
sprzedam, 7.000 zł. Poz. 
nań, Przemysłowa 68 m. 
2. 24710g
Meble kuchenne sprze­
dam. Oglądać: Winiary, 
Napoleońska 84, godz. 17- 
19. , 24730g
Sprzedam wózek głęboki 
— leżakowy. Chudoby 24 
m. 11, od godz. 16—18.

24746*
Meble kuchni, pokoju; 
szafę, stół, toaletkę sprze­
dam. Dolna Wilda 34.

24766g
Sprzedam partię 7 ton 
dźwigarów, dźwigarków, 
szyn, prętów, innego ma. 
terlału żelaznego niezbęd. 
nego do budowy domu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24780g.

Kupno

Akordeon nowy lub uży­
wany kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 24703g.

Maszynę do pisania wa­
lizkową spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwadzka 19 dla 
24713g.

Kupię szczenię wilka al­
zackiego. Zgłoszenia: Sta­
chowiak ulica, Sczaniec- 
kiej 9 m. 3.24874g

Kupię kurki 10—14-tyg. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24928g.

Kupię błam damski piż­
mowce grzbiety. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24948g..

Sprzedaż

Sprzedam biały, głęboki 
wózek z nakładaną space- 
rówką — Chłapowskiego 
5a m. 10.25168g

Sprzedam telewizor „Szma 
ragd”. Tomkiewicz, ul. 
Kniewskiego 7a m. 3.

24331g

Sprzedam wóz gospodar­
czy platformę na 20-ch i 
16-ch. Poznań-Antoninek, 
Bałtycka 4.24465g
Wiązary dachowe, deski 
na domki, garaże — ta­
nio sprzedam. Horała, Po­
znań, Witkowska 4.

24507g

Sprzedam 3 piece kaflowe 
pokojowe, stałe oraz ka­
jak wraz z motorem Nik- 
xen. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24554g.

Trawiarkę konną oraz po- 
wózkę sprzedam. Błasz­
czyk, Paczkowo k. Pozna­
nia. 24550g

Sprzedam tanio snopo- 
Wiązałkę konną Fahr. w 
idealnym stanie, nadająca 
się również do ciągnika. 
R. Napierała, Kałwy, po­
wiat Nowy Tomyśl.

24563g

Sprzedam pokój stołowy 
— orzech kaukaski. PoZ‘ 
nań, plac Młodej Gwar* 
dii 9 m. 30. od godz. 16. 

247953
„Chippendale” jadalni? 
jasną sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun* 
waldzka 19 dla 24815g.
Balans ręczny 15 ton, fre- 
zarkę poziomą sprzedam. 
Trybunalska 4, tel. 6 48-64. 

248268
Sprzedam nową maszyn? 
do szycia uniwersalną, 
nożną, czeską »La^.aJ 
Młyńska 5 m. 8 . 2484S
Sprzedam spacerówk? 
nowoczesną z budką i 
ratka, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Szczepana 
2b m. 4 . 249ffi
Sprzedam bufet i witry* 
ne. Strzałowa 6, stoian 
nia._____________ 
Korzystnie sprzedam j«s' 
na sypialnię i łóżko z- 
lazne. Adres: Poznani 
Grunwaldzka 43a m.^ 

3 maszyny damską i kra­
wiecką „Singera” tani 
sprzedam. Kraszewski^ 
73 m. 7.
Sprzedam motorówkę 
zamienię na pianino „ , 
lisia”. Noskiewicz, Rogo 
no, Kotlarska U. 249w8

Samochody
Sprzedam samochód o- 
bowy „Warszawa”, w 
dzo d’obrym stanie, 
domość: Lecznica z. 
rząt, godz. 18—19.
Sprzedam okazyjnie ,Ja 
wę” 50 ccm. Poznań 
na Wilda 16.
Motorower „Jawa” z 
ściami zapasowymi sp 
dam. Tel. 24-39, od 
17._________ „i—-
„Jawę” 175, w idealny® 
stanie, sprzedam.
Arciszewskiego 
fon 657-67.__ ____ ___ —■
Sprzedam
per model 61, P.r har' 18.000 km. w stanie b 
dzo dobrym. ^.e^zyRprdV 
Wągrowiec, ulica »* 
chowska 54.



Komunikaty

WYDZIAŁ komunikacji, PREZYDIUM RA Jr narodowej m. poznania Po™e aó 
»ia^2rT'"SlMzema prasowego 
ZAMAKA się dla ruchu kołowego na czas 
trwania robot ul. Cegielskiego na odcinku od 

wielkiego do ul. M. Magdaleny. “
Objazd w obu kierunkach ustala* się ul ul 

K. Wielkiego, Mostową i M. Magdaleny' 
_____________ ______________K3722

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIE 
SZKAl-NYCH POZNAŃ - STARE MIASTO 
zawiadamia, że zgodnie z zarządzeniem Pre­
zydium Rady Narodowej m. Poznania z dniem 
1 czerwca br., zmienione zostały godziny urzę­
dowania w naszym przedsiębiorstwie

W wyniku tych zmian w każdy pońiedzia- 
}ek j piątek Dyrekcja, Dział Eksploatacji 
i wszystkie Administracje Domów Mieszkal­
nych czynne są od godziny 7 —17 bez przerwy

Równocześnie zawiadamiamy 0 zmianach 
godzin pracy kasy ADM-ów: kasa czynna jest 
codziennie (z wyjątkiem sobót) od godz. 8—11 
i od 11.30—14.30, w soboty od godz. 8—11 oraz 
w każdy poniedziałek, piątek i ostatni dzień 
roboczy miesiąca dodatkowo od godz 15—17.

K3690

Sprzedam „Ifę” 9 2 szy. 
oą panoramiczną, w do­
brym stanie. Racławicka 
30 5. 24744g
Sprzedam „Fiata” 1100 po 
kapitalnym remoncie, za­
pasowe części. Telefon 

_ 24835g
Spiesznie sprzedam „Fia­
ta” 1100 — Parking, przy 
ul. Marcinkowskiego od 
godz. 17—19, 24837g
Sprzedam tanio „Wiatkę”. 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 441. 24840g
„Jawa” 250 sprzedam, 
8.700 zł. Poznań, Przyby­
szewskiego 56b m. 23.

24858g
Sprzedam samochód „Mi­
krus” idealny stan. Ulica 
Kochanowskiego 20 m. 3,
goc?z. 14. 24887g.
Motocykl „Pannonię” 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 359 m. 43 (Dę­
biec—-bloki). 24893g
Sprzedam motocykl DKW 
350. Ul. Sw. Rocha 4c m. 1. 

24986g
Motocykl „Ziindapp” z 
koszem, stan dobry, sprze. 
dam. Mickiewicza 8 m. 1. 

24394g

Pracownicy poszukiwani

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W ZBĄSZYNIU, powiat Nowy
Tomyśl przyjmie

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z kilkulet­
nią praktyką najchętniej w pionie CRS

Warunki płacy:

Motocykl NSU OSL 500 
z przyczepką sprzedam. 
Klepacz. Poznań, Rataj­
czaka 13 m. 9. 24900g

zaraz:
„Syrenę” 101 po 20 tys. 
sprzedam. Oferty lub a- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
24904g.

- - wynagrodzenie podstawowe
2.400 zł plus 20 proc, premii. W3703

Motocykl 
sprzedam.

WFM nowy
Ul.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA ZAOPA­
TRZENIA I ZBYTU W7 KĘPNIE, ul. Czerwo­
nej Armii 37 — zatrudni od 1 lipca br.

INŻYNIERA względnie TECHNIKA 
BUDOWLANEGO.

Oferty prosimy kierować pod w/w adresem.
__________________________ W3655
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO LEŚNEJ 
PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „LAS” W PO­
ZNANIU, ul. Słowackiego nr 13 — zatrudni* 
— KIEROWNIKA DO REJONU MIĘDZY­

CHÓD z wyższym wykształceniem ekono­
micznym — leśnym, lub drzewnym, z dłuż­
szą praktyką zawodową i doświadczeniem 
na stanowisku kierowniczym, mieszkanie 
na miejscu zapewnione;

— 4 TECHNOLOGÓW7 z zakresu przetwór­
stwa rolno - spożywczego na stanowiska 
technologów produkcji w podległych Re­
jonach: Czarnków, Trzcianka, Zbąszyń, 
Krotoszyn — mieszkania zapewnione;

- 1 INŻYNIERA, względnie TECHNIKA 
TECHNOLOGII DREWNA na stanowisko 
st. majstra w Rejonie Międzychód;

- 1 TECHNIKA KOSZYKARSKO - WIKLI­
NOWEGO na stanowisko inspektora 
w Ośrodku Koszykarskim Swiętno, miesz­
kanie zapewnione.

Oferty wraz z odpisami posiadanych doku­
mentów należy przesyłać do Referatu Perso- 
ralnego w Przedsiębiorstwie. W3618
PRZEDSIĘBIORSTWO PGR KAROLEW, pow. 
Gostyń, poczta Borek Wlkp. zaangażuje na­
tychmiast:

kierownika suszarni.
Kandydat winien posiadać co najmniej śred­
nie wykształcenie rolnicze lub mechaniczne, 
2-letni staż w gospod. rolnym, zakładzie prze­
mysłu rolnego lub w zakładzie mechanicznym. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa PGR Karolew, pow. Gostyń, 
poczta Borek Wlkp. Mieszkanie służbowe po 
okresie próbnym zapewnia się. Wynagrodze- 
nie w myśl UZP w przemyśle W3747

Sprzedam samochód . Sy­
rena”. Ostrów Wlkp. Li­
manowskiego 88. 24587g
Sprzedam samochód P-70. 
Wiadomość: Warsztat, No. 
Waczyk, Wawrzyńca 35.

24619g
Kupię skuter. Oferty z 

Biuro “ ’
Grunwaldzka
2464 2g.

Ogłoszeń,
19 dla

„Jawę” 175 sprzedam w 
dobrym stanie. Poznań, 
wolna 44a m, 5. 24658g
sPizedam „zetor" T-25 
graz silnik „Zetor”. 
uniezno, Myśliwiecka 4.

24669g
Sprzedam samochód „Sko- 

Pniewy, Dwor­
cowa 34, telefon 137. 9097p

, Zmarł. przeżywszy *at 56

Zdzisław
Frankiewicz
hyły więzień obozów 
koncentracyjnych, dłu- 
Koietni prezes Zarządu 
1 owiatowego ZBoWiD 

w Rawiczu.
Pogrzeb odbędzie się 

W Piątek, 12 bm„ o gc- 
gzinie 17 w Jeleniej 
Górze.

WYRAZY 
SERDECZNEGO 
WSPÓŁCZUCIA 
rodzinie składa 

zarząd okręgu 
związku 

bojowników 
. o WOLNOŚĆ 
1 DEMOKRACJĘ 
w POZNANIU 

25174g

ska nr 7 m. 5.
Górczyń-

249123
Motocykl M-72 z przy­
czepą, wiatrochronami, 
kołem zapasowwm sprze­
dam. Poznań, ul. Wołyń­
ska 40. godz. 15—18.

24926g
Sprzedam samochód Fiat 
500, Simca. Poznań, Do-
jazd 5 m. 4. 24939g
Sprzedam „DKW" F-3, w 
dobrym stanie. Sczaniec- 
kiej 6 m. 9, od godz. 16. 

24953g
Sprzedam „WFM” po
km stan bardzo do-
bry. Poznań, Głogowska 
114 m. 2. od godz. 16.

24974g
Sprzedam motocykl „Sim- 
scn” 75 ccm. Poznań, Mo­
dra 8 m. 11, Osiedle Swier-
czewskiego.

L. ■ 'J ■

24984g

Połowę lokalu odstąpię
Poznań, Stare Miasto. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
2451Jg.

Ogłoszeń,
19 dla

Kto odstąpi młodemu kul­
turalnemu małżeństwu po­
kój na 2 lata. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 24521g.
Pokój, kuchnia z dozor- 
stwem, zamienię na mie
szkanie
Oferty

bez dozorstwa

Grunwaldzka 
24534m.

Biuro Ogłoszeń,
19 dla

Zamienię pokój, wspólna 
kuchnia, łazienka, osob­
ne liczniki na dwa podo­
je z kuchnią, może być 
wspólne, korzystne wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24557g.
Zamienię pokój z kuch­
nią. spiżarką, samodzielne 

większe od par-na 
teru 
tra.

do trzeciego ple- 
Oferty Biuro Ogio-

szeń, Grunwaldzka 19 dla
Samochód „Warszawa” 
mały przebieg sprzedam 
Szamotuły, tel. 696.
__________ 24682g

Sprzedam .,12” 350 ccm, 
po przebiegu 9.200 km. Ul. 
Chudoby 21 m. 25. 24737g

Sprzedam motocykl WFM.
Szamarzewskiego 2 m. 7.
godz. 16—18. 24687g
Sprzedam Avo-Simson”
250, stan bardzo dobry.
Puszczykówko, Niwka
Stara 5. tel. 385. 24699g
Motocykl „WSK” 6 KM,
w bardzo dobrym stanie
sprzedłam. Telefon 422-0.'.

245 05g
Okazja! Sprzedam samo-
chód kabriolet 5-•osobo-
wv i motocykl DKW 350.
Canowska 53. 24716g

Dnia 11 czerwca br. 
zmarł śmiercią tra­
giczną nasz długoletni 
pracownik

Pani ucząca pracująca po­
szukuje pokoju. Zapłacę 
z góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24582g.

Sprzedam samochód „Mer­
cedes” V-170, w dobrym 
stanie, furgon. Luboń, ul.
Dworcowa 14. 24738g
Sprzedam motorower „Ko- 

। mar”. Wiadomość; telefon 
631-58, po godz. 16. 24756g
Skuter „Wiatka” sprze­
dam. Za Cytadelą 26.

24792g

Woźny
przodownik pracy, 

odznaczony Medalem 
X-Iecia PRL.

Dnia 10 czerwca br. 
po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zasnął w 
Bogu, mój drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 57, śp.

W Zmarłym straci­
liśmy ofiarnego, wzo-
rowego oddanego
przedsiębiorstwu pra­
cownika.

Michał
Łaganowski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 13 bm., o go­
dzinie 14 na cmentarzu 
na Górczynie.
W smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI

25171g

Cłunwaldzka 19

Cześć Jego pamięci!

Rada Robotnicza
Rada Zakładowa 

P. O. P.
Dyrekcja i Załoga 

wielkopolskiej 
FABRYKI URZĄDZEŃ

MECHANICZNYCH 
„WIEPOFAMA” 
W POZNANIU 

25194g

czyn.ul. Jeżycka nr 39
Kochanowskiego)

Gdańska Stocznia Remontowa
GDAŃSK- OSTRÓW, .ulica, Na Ostrowiu nr 1

wykonuje
P O W Ł 
METODĄ 
LOWYCH

OKI CYNKOWE
OGNIOWĄ NA WYROBACH STA 
O DUŻYCH GABARYTACH ZA-

PEWNIAJĄC KROTKI TERMIN WYKONANIA, 
Wymiary wanny cynkowniczej: długość 5,5 m, 
szerokość 1,5 m, głębokość 1,5 m.

Zamówienia przyjmuje i informacji udziela Sekcja Usług 
Przemysłowych, telefon centrala 31-10-31, wewnętrzny 334 — 

codziennie w godzinach 7—15.

Warszawa! Pokój, kuch­
nia, nowe, zamienię na 
większe w Poznaniu. O- SPÓŁDZIELNIA

K3630

Przetargi

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24577g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Przyjmę na pokój dwóch 
młodszych panów. Głów­
na, ul. Blacharska 9.

24585g
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia na 2 pokoje, kuch­
nia i pokój oddzielnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24683m.
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań-Juniko- 
wo, ul. Scinawska 70.

74715m
Poszukuję lokalu na war­
sztat w dzielnicy Wilda. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24749m.
Mieszkanie 3-pokojowe, 
komfortowe, we Wrocła­
wiu zamienię na 2- lub 
3-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
24761 g.
Pracująca we filmie po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24765g.
Panna pracująca poszu-
kuje pokoju
nego w

samodziel- 
śródmieściu.

Płatne miesięcznie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24774g.
Zamienię pokój 16 mJ, 
kiIchnia na większe lub 
samodzielny pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 G'Ia 24786g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, śródmieście na mniej­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24794g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, samodzielne (sta­
re budownictwo) w pobli­
żu „Cegielskiego” na 1 po­
kój z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24799m.
Łódź! Samodzielne 2 po­
koje, kuchnia, komfort, 
zamienię na pokój z ku­
chnią. samodzielne, chęt-
me bloki w 
Orerty Biuro 
Grunwaldzka 
24"06g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Przyjmę pracującego na 
pokój. Ul. Swiebodzińska
19 (Junikowo). 24807g
Zamienię samodzielne 
mieszkanie 2*/s-pokojowe 
pełne wyposażenie plac 
Wielkopolski na podob­
ne 4—5-pokoj owe. Zgło­
szenia: tel. 533-32, po go-
dżinie 17. 24820m
Przyjmę bezdzietne uczą­
ce się małżeństwo na po­
kuj. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24829g.
2 pokoje z przynależno- 
ściami. telefonem, w cen­
trum zamienię na kawa­
lerkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
243S6m.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, 45 m2, 
na większe lub 2 mieszka­
nia po pokoju z kuchnią 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 24842g.

Połowę domku jednoro­
dzinnego, wolne 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, 220.003 
zł, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 25135g.
Sad od'dam w dzierżawę. 
F. Żelazna, Dębe, poczta 
Czarnków n. Notecią.

24342g
Sprzedam gospodarstwo 

ha nadające się na 
ogrodnictwo, obsiane i u- 
prawione, z inwentarzem 
żywym i martwym, 6 km 
od Poznania (po kupnie 
wolne mieszkanie). In­
formacje: Poznań, Boh. 
Westerplatte 25 — Gór- 
czyn. 24492g
Kupię ciom jednorodzin­
ny z ogrodem. Oddam 3 
piękne pokoje na Łaza­
rzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24501 g.
Sprzedam gospodarstwo 
9 ha, blisko Poznania. 
Józef Bąk, Sródka. pow. 
Środa. 24503g
Kupię domek jednoro­
dzinny — Poznań (mam 
mieszkanie zastępcze). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24509g.
Sprzedam w Luboniu k. 
Poznania działkę pod hu2 
dowę. Wiadomość: Wol­
sztyn. ul. M. Nowotki 15. 

24573g

99
W POZNANIU, 
(narożnik ulicy

SWOJE
napraw

USŁUGI W ZAKRESIE
samochodów motocykli.

oraz konserwacji —
jak: mycie — smarowanie — ropowanle 
podwozi i mycie — polerowanie nadwozi.

ZAPEWNIA SIĘ SOLIDNE TERMINOWE
WYKONANIE POWIERZONYCH PRAC.

K3587

ODBITKI SWIATŁOKOPIJNE
WYKONUJE
SZYBKO I STARANNIE
SPÓŁDZIELNIA PRACY

R K M O D R U
W POZNANIU
ZAKŁAD SWIATŁOKOPII
ul. Dąbrowskiego 25a, teł. 45-809.
_____  K3636

’/i domu w centrum Byd­
goszczy sprzedam. Duży 
ogród, garaż, lokal na 
warsztat oraz mieszkanie 
dia nabywcy, cena 200.000 
zł, bez pośredników. O-

Sprzedam działkę budo w­
laną w Swarzędzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24647g.

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24517g.

Ogłoszeń,
19 dla

Dom jednorodzinny 2 po­
koje, kuchnia, dom gospo­
darczy (-wyłączony), 25 
drzew, 80 krzewów, 905 m’, 
całość sprzedam. Starkie- 
wicz, Luboń 3, Buczka 23 
(Żabikowo). 24523g
Korzystnie sprzedam dom 
piętrowy z zabudowania­
mi gospodarczymi i około 
1.600 mb ogrodu, w Juni- 
kowie (z powodów rodzin­
nych). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
24542g.
Zamienię piętro willi, wy­
gody, wyłączone, z ogro­
dem, Puszczykowo, na
podobne w Poznaniu 
wcntualnie dopłacę.
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24544g.

e-

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam ewentualnie za­
mienię domek jednoro­
dzinny z wygodami, o- 
gródkiem, sadem, poło­
żony w Wałbrzychu, Wro­
cławska 38, J. Stempler, 
na podobny obiekt na 
przedmieściu Poznania.

24559g
Parcelę 1250 m2, zadrze­
wioną, opłotowaną, dom- 
kiem gospodarczym, stud­
nią. sprzedam Poznań- 
Smochowice, Poznań-Wil­
da, ul. Dolina 2 m. 8.

24575g
Kupię domek 1-rodzin- 
ny do 4 pokoi komfor­
towy. Oferty Biuro 
Ogicszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24580g.
Kupię */« domu bliźnia­
czego lub kawalerkę. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24583g.

Ogłoszeń,
19 dla

Parcelę 1.200 m2 sprzedam 
pilnie. Poznań - Dębiec, 
Więziowska 6. Cena 55.000 
zł. Krystyna Ćwielóng, 
Ruda Śląska 6. Grodzka 1.

K3573
Sprzedam domek miesz­
kalny z ogródkiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24586g.
Parcelę budowlaną 1000 
mi, w okolicy kościoła 
Pallotynów sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24592g.
Sprzedam tanio kamieni­
cę 100.000 zł, wolny pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24602g.
Domek i ogród sprzedam. 
A. K., Solec nr 11. 24620g
Kupię domek z ogrodem, 
w Poznaniu lub okolicy, 
w cenie do 180.000 zł. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24626g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Domek jednorodzinny z 
ogrodem, wolny, wyłączo­
ny, w Bydgoszczy, Powia­
niu lub Gnieźnie kupię. 
Oferty z podaniem ce­
ny kierować Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24631g.
Sprzedam parcele budow­
lane. położone w Łęczy­
cy. pow. Poznań. Komu­
nikacja autobusowa i ko­
lejowa bardzo dogodna. 
Wiadomość: Stanisław
Pietrzyński, Wiry, ulica 
Dworcowa 2. 24657g

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogródkiem, w 
Poznaniu lub na przed­
mieściu. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24653g.
Sprzedam tanio sad owo­
cowy 1 ha, 15 km od Po­
znania, częściowo uzbro­
jony. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24674g.
Sprzedam uzbrojoną oar- 
cele 612 m2 nad Wartą,
przy Starołęckiej. Za­
twierdzony projekt na 
bliźniaczą zabudowę. C- 
ferty Biuro ~ '
Grunwaldzka 
24S77g.

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam willę wolną, z 
sadem, komunikacja miej- 
si a, Poznań. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 24680g.
Sprzedam dom rodzinny 
wyłączony, z wolnym mie­
szkaniem w Luboniu. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka

Ogłoszeń,
19 dla

Sijrzedam w Bydgoszczy 
dcm jednorodzinny, wy­
łączony. Lewiński, Byd­
goszcz, Żeglarska 77.

Willę wyłączoną w Po­
znaniu okazyjnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24742g.

Zaginął czarny ratlerek. 
Zwrot za wynagrodze­
niem, Ul. Bluszczowa 15.

25160g
Zgubiono legitymację stu-
dencką nr 581
Poznaniu, na 
Adam Dolata.

W SR w 
nazwisko 

24737g

ZARZĄD OKRĘGU WCZASOWEGO FWP 
W7 CIECHOCINKU, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie ROBOT IN­
STALACJI WODOCIĄGOWEJ I KANALIZA­
CYJNEJ oraz OSADNIKA ŚCIEKÓW dla pa­
wilonów letnich, przy Domu Wypoczynkowym 
„Warta” w Cbrzycku.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 czerwca 
1964 r., o godzinie 9 w Domu Wypoczynko­
wym „Warta” w Obrzycku, pow. Szamotuły.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Podkładki ofertowe (ślepe kosztorysy) moż­
na podejmować codziennie od godziny 9—13 
u kierownika administracji Domu Wypoczyn­
kowego „Warta” w Obrzycku, gdzie udostęp­
niona jest także do wglądu dokumentacja pro­
jektowa.

Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przy-

24709g

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
W BRUDZYNIU, pow. Żnin, ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie STAŁEJ OBUDOWY 
NADWOZIA KAROSERII SAMOCHODU 
„WARSZAWA” PICK-UP na „combi” — oso­
bowo - towarowy.

Oferty należy składać do 5 dni od daty ogło­
szenia.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta. W3716
ZAKŁADY MIĘSNE W GNIEŹNIE, ulica 
Przy Rzeźni 2, ogłaszają PRZETARG na wy­
konanie ROBOT MALARSKICH w Rzeźni 
Wągrowiec.

Malowaniu podlegają biura, magazyny chło­
dzone i niechłodzone, hale produkcyjne i kon­
strukcja żelazna kolejki rurowej. Bliższych 
informacji udzieli kierownik Rzeźni w Wą­
growcu.

Ukończenie robót winno nastąpić do 31 lipca 
1964 r.

Oferty należy składać u kierownika Rzeźni 
w Wągrowcu, ul. Skocka 19, do dnia 20 czerw­
ca 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 czerwca 
1964 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
W3743

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARO­
DOWEJ — WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY 
W7 POZNANIU, Al. Sfalingradzka 30 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NA ROBO­
TY REMONTOW O - BUDOWLANE w nastę­
pujących szkołach podstawowych powiatu 
poznańskiego: Chomęcice, Radojewo, Owińska, 
Kiekrz, Kobylnica, Śuchylas.

Informacje można uzyskać w Prez. PRN —• 
Wydziale Oświaty i Kultury w Poznaniu, Al. 
Stalingradzka 30, pokój 30, w godz. od 8—15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy
wanych do

Otwarcie 
dżinie 10.

Zastrzega

dnia 
ofert

się
i unieważnienie 
czyn.

Starszy 
wiec,

składać w kopertach zalako- 
19 czerwca 1964 r.
nastąpi dnia 20. VI. br. o go-

dowolny wybór oferenta 
przetargu bez podania przy-

K3648
kawaler facho-

bez
mieszkaniem 
pozna panią 
posiadającą

nałogów z 
i gotówką 
bezdzietną 

najchętniej
mieszkanie lub mały do­
mek. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24ć!47g.
Dla córki, szatynki, do­
brze sytuowanej, z wy­
kształceniem średnim po­
szukuję pana, przystoj-
nego, z 
wyższym, 
własną

wykształceniem 
najchętniej z 

nieruchomością

Miłą pannę lat 24—30, 
wzrostu 165—170 cm z za-
możnej rodziny pozna 

spokojny z za-
_wodem, posiadający aie- 
"ruchomość, parcelę za­
drzewioną. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24289g

Poszukuję letniska, miłe 
otoczenie, dobre wyży­
wienie, blisko las, woda.

do lat 32. Tylko poważne 
i wyczerpujące oferty ze 
zdjęciem, których zwrot 
i dyskrecję zapewniam 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24838g.

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług jedynego 
w Poznaniu Biura Ma­
trymonialnego „Małżeń­
stwo”, Poznań, Libelta 29.

24313g
Samotna na posadzie lat 
46, poślubi pana do lat
55. wzrostu 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
24844g.

wysokiego. 
Ogłoszeń, 
19 dla

i
7¥eŁEWIZ3«]

Oferty Biuro Ogłoszeń, • 
Grunwaldzka 19 dla ; 
24745g. •
Letniska najchętniej w 
leśniczówce dla 3 osób z 
pełnym utrzymaniem w 
miesiącu sierpniu, szu­
kam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Pana inteligentnego (bez
kochającegonałogów)

przyrodę, w wieku od 43 
lat,' z zawodem, poznam 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
24719g. ___________
Wdowa samotna, pracują­
ca, zapozna wdowca, po­
siadającego mieszkanie d'ó 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24528g.
Panna niebiedna, na sta­
nowisku pozna kultural­
nego pana do lat 50 w 
celu matrymonialnym. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24723g.

Ogłoszeń,
19 dla

Poznam pana do lat 45, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
GrunwalcJzka 19 dla 
24964g.
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;
8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla kl. III „Uciekajmy —- 
idą chłopcy”; 9.20 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla 
przedszkoli „Nasze góry”; 10 Muz. klasyczna; 11 
Scena polska — J. Rcmanówna; 12.15 Reportaż Red. 
Ekonom.; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 Dla kl. I 
i II „Moje ulubione utwory”; 13.10 Różycki: fragm. 
z baletu „Pan Twardowski”; 13.20 Felieton muzycz­
ny J. Waldorffa; 14 „Noc w Lizbonie” — fragm. 
pow.; 14.20 Muzyka; 15.10 Dla uczniów szkół śred­
nich — „Z historią pod rękę”; 15.35 Recital orga­
nowy na wielkich organach Katedry Oliwskiej 
gra F. Rączkowski; 16.05 Kultura pilnie poszuki­
wana; 16.30 „Ewa i księżyc”; 16.55 „Pięć minut od­
powiedzi”; 17.05 Audycja Ośrodka Badania Opinii 
Publicznej; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 
„Krajobrazy planet”, pog. mgr. K. Ziółkowskiego 
pt. „Ziemia, księżyc, układ podwójny”; 19 Język 
rosyjski; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowy 
z posłami”; 19.40 Mel. lud.; 20.26 Sport; 20.35 Wie­
czór literacko-muzyczny z Rozgł. Bydgoskiej; 21.35 
Notatnik kulturalny; 21.45 Konc. życzeń; 22.25 Ką-
cik melomana.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, ”15,
PROGRAM II: 8.15 Język angielski

17, 20, 23.
8.35 „Spot<

kania 64”; .9.50 Public, międzynar.; 10 Konc. mel. 
rozrywk.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa;
12.50 „Nasze sprawy codzienne”; 13 Sergiusz Pro­
kofiew: 4 portrety na ork. z opery „Gracz”; 13.25 
„Ślepcy” — fragm. opow.; 13.45 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzifcjowski; 14 P. Czaj­
kowski: fragm. baletu „Jezioro Łabędzie”; 14.39 
„Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Max Spielhaus: „Wspomnienie 
z Pragi”; 15.30 Dia dzieci ode. 5 pow. pt. „Przyja­
ciel wesołego diabła”; 18 Wywiad sportowy pt- 
„Mistrz sportu — Jerzy Siankiewicz”; 18.30 „Mój 
zawód — górnik”; 18.45 Nad tezami IV Zjazdu;
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Trans, konc. symf. z Ra­
diowego Domu Muzyki im. Grzegorza Fitelberga 
w Katowicach w wyk. Wielkiej Ork. Symf. pod 
dyr. J. Krenza, solista B. Woytowicz — fortepian;
21.50 Mel. tan.; 22.05 ~ ------- ' ' ------ “
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
19, 21.20, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55

,Zasada” słuch.; 23.05 Muz.

6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.59,

„Sprawiedliwa ocena” dla 
18.05 Program dnia; 18.19kl. II; 11.20 Przerwa; _______

„Wielokropek”; 18.25 Wszechnica TV — „Co to jest 
śmierć”; 18.55 Film seryjny „Gwiazdy filmu nie­
mego”; 19.23 Założenia programowe PPR; 20 Dzień, 
nik; 20.30 Dobranoc; 20.35 „Dziki pies Dingo” —* 
film fab. prod. radź, od lat 14; 22.25 Wiadomości.



Houfa. Koto
Budowa Fabryki Materiałów 
i Wyrobów Ściernych w Kole 
szybko postępuje naprzód. 
Oparkaniono już wielkie te­
reny, które zajmie fabryka. 
Obecnie niweluje się grunty 
i zakłada fundamenty pod bu­
dynki. Przy ul. Kolejowej sta­
nął gmach hotelu robotnicze­
go a obok przy ul. Toruńskiej 
— blok mieszkalny dla pra­
cowników technicznych, od­
dany w tych dniach do użyt­
ku. Hotel robotniczy i blok 
mieszkalny sa najpiękniejszy- _ 
mi w Kole budynkami [patrz 
zdjęcie). Pomiędzy hotelem 
a blokiem mieszkalnym zapro­
jektowano budowę dużego 

zakładu gastronomicznego.
(Ig) '

Fot. — L. Głowiński

PO MOTOCYKL 
— DO GRODZISKA

GRODZISK — MHD uru­
chomił ostatnio w tym mie­
ście specjalny sklep z arty­
kułami motoryzacyjnymi. Mo­
żna się tu zaopatrywać w ro­
wery, motorowery, motocykle, 
części rowerowe, motocyklo­
we oraz do motorowerów jak 
również w akcesoria moto­
cyklowe i samochodowe.

(B. M.)
CO Z WODĄ!

KOŁO — Od pewnego 
czasu woda ze studzien miej­
skich na Warszawskim Przed­
mieściu bardzo się pogorszy­
ła. Nabrana do naczyń — po 
kilku godzinach robi się męt­
na i tworzy się osad. Władze 
miejskie powinny zająć się 
sprawą należytego oczyszcza­
nia wody. (Ig)

MAŁYM CZYTELNIKOM
OSTRZESZÓW — Z okazji 

Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka otwarto tu pawilon dzie­
cięcy z biblioteką i czytelnia. 
Wybudowano go w ramach 
czynów społecznych z fundu­
szów SFÓS-u, jako Pomnik 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. Wiele prac wykonali pra­
cownicy tutejszych zakładów 
pracy. Meble dla czytelni do­
starczyły np. Warsztaty Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej.

(HP)

Usługi dla wsi
Podczas ostatniej narady a- 

ktywu partyjnego w powie­
cie krotoszyńskim, wiele u- 
wag wysunięto pod adresem 
wiejskiego handlu, w sprawie 
szybkiego rozszerzenia jego 
niedostatecznej działalności u 
sługowej-

Głównym inicjatorem rozwija­
nia usług na wsi są. działające 
na tym terenie. Gminne Spółdziel 
nie „Samopomoc Chłopska” i 
PZGS. Mają one obecnie: 7 sortow 
ni ziemniaków. 7 wypożyczalni 
worków, 2 laboratoria zbóż i na- 
ision, 7 punktów zaprawy zbóż i 
nasion, 8 czyszczalni, 6 punktów 
rozsiewu •wapna, 2 punkty che­
micznej ochrony roślin, 4 wypo­
życzalnie sprzętu do wyrobu ma­
teriałów budowlanych, 2 ekipy 
remontowe i wiele innych. Ponad 
to GS-y prowadzą 3 warsztaty u- 
Sług przemysłowych. 2 elektrycz­
ne. 2 ślusarsko-samochodowe, 8 
kowalskich. 4 kołodziejskie i 1 
szklarsko-stola rski.

Istniejąca liczba punktów 
Usługowych jest jednak ciągle 
jeszcze niewystarczająca. Pow 
staną więc punkty rozlewu 
wody amoniakalnej w Pogo­
rzeli i Koźminie (w tych sa­
mych miejscowościach otwo­
rzy się także punkty wulka­
nizacji opon) oraz punkty u- 
sług kowalsko-ślusarskich w 
Rozdrażewie, Pogorzeli i Zdu­
nach. (ig).

Dobre drogi
w Lesznie

Rejon Eksploatacji Dróg Publi­
cznych w Lesznie, który swym 
zasięgiem obejmuje również dwa 
sąsiednie powiaty: Rawicz i Go­
styń, może się poszczycić chlub­
nymi wynikami w zakresie mo­
dernizacji sieci drogowej, postę­
pu technicznego, racjonalizacji, 
estetyki szlaków drogowych, ilo­
ści zabudowy dróg i mostów.

REDP w okresie 20 lat swego 
Istnienia zmodernizował około 438 
km dróg (łącznie z poszerzeniem 
jezdni) oraz przebudował ponad 
430 mb mostów, (k)

Sulęcinek - mały Poznań
Gdybym nazwał Sulęci­

nek przedmieściem Po­
znania albo małym Po­

znaniem, wcale nie byłoby to 
przesadą. Wprawdzie odleg­
łość kolejowa od stolicy Wiel­
kopolski wynosi aż 43 km, 
ale dziś już kilometry nie 
odgrywają poważniejszej ro­
li. Prawie w każdym sulęci- 
nieckim domu znajduje się 
albo motorower, albo moto­
cykl, prócz tego jest we wsi 
5 samochodów, a dojazd do 
Poznania koleją jest dogodny.

Prawie co drugi mężczyzna 
ze Sulęcinka dojeżdża do pra­
cy do Poznania, a tylko ich 
mała część pracuje w Ja­
rocinie i w Środzie. Wieś 
ta raczej przypomina poz­
nańskie Szczepankowo, , niż 
wieś typową o przewadze za­
jęć rolniczych. Sulęcinek u- 
ważać należy za najodleglejsze 
osiedle Poznania i dlatego 
godne uwagi.

Na 130 domów — 62 należą 
do robotników, dysponujących 
działkami rolnymi, wielkości 
do 2 ha, 53 — do rolników, a 
15 — do tak zwanych chło- 
po-robotników.

Mocny i stały związek Su­
lęcinka z Poznaniem zawiera 
w sobie poważne konsekwen­
cje społeczne. Już dziś po 19 
latach od wyzwolenia — moż­
na mówić o silnej penetracji 
do tej wsi elementów kultury 
wielkomiejskiej. O ile ele­
menty wiejskie (nowoczesne) 
ujawniają się w budownic­
twie domów, (45 nowych po 
wojnie!), o tyle miejskość co­
raz silniej' wchodzi do wnętrza, 
niosąc ze sobą wygodne 
współczesne wyposażenie i 
urządzenia techniczne. Ubiór 
wiejski prawie zupełnie już 
zaniknął. Kontakt zaś codzien­
ny z nowoczesną techniką w 
zakładach pracy i oddziaływa­
nie pośrednie i bezpośrednie' 
za pomocą tzw. „przekaźni­
ków” kultury masowej (radio 
telewizja, prasa, biblioteka) 
zmieniły mentalność miesz­
kańców Sulęcinka. Proces 
ten najpierw objął pracowni­
ków umysłowych i robotni­
ków, potem chłopo-robotni- 
ków. a wreszcie także rolni­
ków.

Wyrazem tego jest zmiana 
stosunku rodziców do szkoły. 
Przed 11—12 laty chłopak w 
wieku szkolnym przede wszy­
stkim musiał pomagać w gos­
podarstwie, pasać krowy, sa­
dzić i kopać ziemniaki; nauka 
była sprawą uboczną. Teraz 
na odwrót — szkoła podsta­
wowa znalazła się na pierw­
szym miejscu. Zainteresowa-

Święto Pieśni 
w Kórniku

Z inicjatywy Powiatowego 
Ośrodka Metodycznego Wy­
chowania Muzycznego odbyło 
się niedawno w Kórniku. 
„Święto Pieśni”. W imprezie 
tej wzięły udział szkoły z 
Bnina, Runowa, Radzewa, Bo­
rowca oraz gospodarz uro­
czystości — chór i dziecięcj 
zespół instrumentalny szkoły 
kórnickiej. Długi pochód u- 
czestników uformował się 
przed Ratuszem, skąd udał 
się na dziedziniec szkoły pod­
stawowej. Tam, w. obecności 
licznie zgromadzonych rodzi­
ców, odbył się dwugodzinny 
koncert chórów, orkiestry 
oraz solistów. / .

Chór i orkiestra dziecięca 
szkoły podstawowej w Kór­
niku. istnieje już 12 lat i ma 
na swym koncie szereg wystę 
pów podczas różnych uroczy­
stości, akademii, zjazdów itp. 
w Kórniku, w powiecie śrem- 
skńn, średzkim, a także w 
Poznaniu.

Przed wakacjami zespół 
wraz z chórem wyjedzie z 
koncertami do kilku szkół i 
załóg PGH. (S. N.) 

nie mieszkańców życiem tej 
instytucji wzmaga się z ro­
ku na rok. Na występy szkol­
nego zespołu scenicznego, na 
tradycyjne dziecięce noworo­
czne bale kostiumowe — 
matki chętnie szyją stroje, 
przekazując je szkole. W ten 
sposób szkoła zyskała 50 ko­
stiumów, w tym dwa komple­
ty ludowe: krakowski i sza­
motulski. W rozwoju tego ży­
cia amatorskiego duże zasłu­
gi położyła żona kierownika 
szkoły — nauczycielka J. 
Piątkowska.

Dla dzieci nie przygotowuje 
się tu posagów w postaci 
morgów, posagiem stało się 
wykształcenie. W tym roku 
— jak poinformował mnie kie­
rownik szkoły — Lechosław 
Piątkowski — na 27 absol­
wentów szkoły podstawowej 
20 stara się o przyjęcie do 
szkół średnich.

Sulęcinek ma własny Dom 
Kultury, teatr (także kukieł­
kowy, przy szkole), miniatu­
rową filharmonię i chór „Głos 
znad Warty”.

Chór — to sława Sulęcinka.Uwaga absolwenci liceów!
Państwowe szkoły 

techniczne - czekają
Jak nas informuje kie­

rownictwo Państwowej 
Szkoły Technicznej Wod­
no-Melioracyjnej są je­
szcze wolne miejsca w 
szkole. Absolwenci liceów 
ogólnokształcących, którzy 
nie będą studiować na wyż 
szych uczelniach mogą 
ubiegać się o przyjęcie do 
w/w szkoły. Mieści się 
ona w Poznaniu, przy ul. 
Golęcińskiej 9. Nauka trwa 
2 lata. Po jej ukończeniu 
absolwent otrzymuje dy­
plom technika melioranta 
oraz płacę wyuczonej spe­
cjalności.

Chętni powinni złożyć 
podanie, życiorys, doku­
ment urodzenia, świadec­
two ukończenia liceum 
ogólnokształcącego, dwa 
zdjęcia i świadectwo zdro­
wia. Szkoła internatu nie 
posiada. Dla młodzieży nie­
zamożnej przewidziane są 
stypendia.

Również’ Średnia Szkoła 
Medyczna Techników Far­
maceutycznych zaorasza w 
swoje podwoje absolwen­
tów liceów ogólnokształcą­
cych. Potrzebne dokumen­
ty sa takie same jak w 
szkole meliorantów. z tym 
jednak, że chętni nie mogą 
orzekraczać 30 roku życia. 
Podania należy składać do 
dnia 30. VI. 1964 roku na 
adres: Średnia Szkoła Me­
dyczna Techników Farma­
ceutycznych w Poznaniu; 
ulica Bułgarska nr 59.

CZERWIEC 
12 
piątek

Jana, 
Onufrego

Słońce: 3.31—20.14

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Wielki człowiek 
do małych interesów”; OPERA — 
g. 19.30 „Romeo i Julia”; OPERET 
KA — g. 19.30 „Can Can”; MAR­
CINEK — g. 11 i 16.30 „Tygrysek 
i Piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Ania z Zielonego 

Wzgórza”; POŁCZYN — „Dama od 
Maksyma”.

KINA I
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Yokmok”;
CZARNKÓW — „Biały obłok”; 
GNIEZNO — Lech: „Wyspa ta­
jemnicza”; Polonia: „W'yrok na 
Vc”; GOSTYŃ — „Telefon towa­
rzyski”; JAROCIN — „JKoniec na­

Rosną oszczędności 
w pow. Kościan

Idea oszczędzania znajduje co­
raz szersze zrozumienie wśród 
społeczeństwa Kościana i powiatu.

30. VI. 1962 r. na 1000 mieszkań­
ców tego powiatu przypadały 254 
książeczki oszczędnościowe PKO, 
a 30. IV. br. już 332. W tym sa­
mym okresie stan wkładów oszczę 
dnościowych przypadający na 1 
mieszkańca wzrósł z 335 zł do 555 
zł.

W tym roku nagrody z fundu­
szu zakładowego wypłaciło 20 za­
kładów pracy, m. in. Cukrownia, 
Wytwórnia Cygar, PSS i MHD w 
Kościanie, (a)

Liczy on 41 lat służby dla 
kultury. Po wojnie zakupił 
barak, aby było gdzie się zbie­
rać i występować. Postawio­
no go na terenie szkolnym, na 
podmurówce. Potem tę pod­
murówkę podnoszono, aż 
drewniane ściany znikły. Pie­
niądze? Od czego ręce. Do­
szły jeszcze dochody z zabaw 
(bale kostiumowe, tradycyj­
ne) i z imprez. Z tego budyn­
ku korzysta szkoła i Gromadz­
ka Rada Narodowa, urządza­
jąc w nim zebrania, korzysta­
ją inne organizacje spolecz ■ 
ne. Tylko kino objazdowe 
zaglądające tu mniej więcej 
3 razy na miesiąc, płaci za 
wynajem sali.

Chór co pewien czas urzą­
dza przedstawienia teatralne. 
W ubiegłą zimę zorganizował 
się przy nim zespół muzyczny 
(Zespół muzyczny jest także 
przy szkole pod kier, naucz. 
Stanisława Forszta). Obo­
wiązki dyrygenta obu zespo­
łów pełni wiolonczelista Ope­
ry Poznańskiej — Kazimierz 
TrzeciaK. Śpiewają i muzyku­
ją ludzie z wyższym, średnim 
i podstawowym wykształce­
niem. nauczyciele, robotnicy 
i rolnicy, młodzi i starsi. Są­
dzę na podstawie rozmów i 
informacji, że właśnie chór — 
organizator życia kulturalne­
go, stanowi najsilniejszą więź 
społeczną w ramach środo­
wiska osady.

Dyrygent Kazimierz Trze­
ciak, dwa razy w tygodniu 
zaglądający do Sulęcinka, po­
wiedział mi:

— Nie wiem daczego, ale 
ten chór zainteresował mnie 
lubię go i staram się ze 
swojego skąpego czasu „wy­
supłać” kilka godzin dla nie­
go.

A pracująca w Prezydium 
PRN w Środzie Janina Baje- 
równa stwierdziła;

— Z chórem tak się zwią­
załam, że niełatwo byłoby 
mi teraz opuścić Sulęcinek.

Nie dziwię się. Zycie kul­
turalne zacieśnia przyjaźnie 
daje wiele przeżyć. Mieszkań­
cy — jak to zwykle na wsi 
bywa — są tu bliżsi sobie. 
A dodajmy do tego urok je­
sieni i zimy, urok wiosny 
kwitnącej sadami i łąkami 
urok lata i zapach bliskiego 
sosnowego lasu. W tym ma­
łym Poznaniu jest o wiele 
piękniej niż w 'dużym.

JÓZEF HALĄGOWSKI

Zmiana godzin 
urzędowania

Prezydium PRN w Wągrow­
cu wprowadziło niedawno 
również zmiany godzin pracy 
i przyjmowania interesantów: 
w poniedziałki od godz. 8 do 
17, w soboty — od 8 do 12, 
a w pozostałe dni tygodnia 
— od godziny 8 do 13. (kdw).

szego świata”; KALISZ — Kos­
mos: „Ali i wielbłąd” (i i u se­
ria) i „Kandyd, czyli optymizm 
XX wieku”; Oaza: „Cartouche — 
zbójca”; Stylowe: „Siódmy przy­
sięgły”; Syrena: „Strażnica w gó­
rach” i „Przemytnik z Piemon­
tu”; KĘPNO — „Gdzie jest gene­
rał”; KŁODAWA — „Gwiazda sze­
ryfa”; KOŁO — „Naganiacz”; KO­
NIN — Energetyk; „Dwa żebra 
Adama”; Górnik: „Krzyk stra­
chu”; KOŚCIAN — „Liczę na wa­
sze grzechy”; KROTOSZYN — 
„Tajemnice Paryża”; LESZNO — 
„Ubranie prawie nowe”; MIĘDZY 
CHÓD — „Ostatni świadek”; NO­
WY TOMYŚL — „Milczenie” ; i 
„Wielka, większa, największa”; 
OBORNIKI — „Następcy tronów”; 
OSTRÓW — Roma: „Spotkali się 
latem”; Słońce: „Dwa złote col­
ty”; OSTRZESZÓW — „Przemi­
nęło z wiatrem”; PIŁA — Iskra: 
„Źródło trzech prawd”, Koral: 
„Życie Adolfa Hitlera”, PLE­
SZEW — „Rancho w dolinie”, RA­
WICZ — „Koniec naszego świata”, 
SŁUPCA —। „Pasażerka”, ŚREM 
— „Taksówką do Tobruku”, SRO-

Piłka nożna

Poznań - Berlin 2:2 (2:1)
Towarzyskie spotkanie reprezentacyjnych zespołów Piłkarskiej 

Poznania i Berlina, po niezbyt ciekawym przebiegu meczu, zak0? 
czyło się remisowo 2:2. Polacy mieli zwycięstwo prawie w * 
szeni”. Prowadzili 2:0, uzyskując bramki po dobrze wypracowanych 
akcjach przez Juśkowiaka. Pierwszą, dość niespodziewanie z da]^ 
kiego strzału, w 13 min., a drugą, bardziej efektowną, w 33 min.
Ataki gości, którzy zagrali o- 

stro, przeprowadzone przeważnie 
bardzo lotnymi skrzydłami, przy­
niosły im w 42 min. pierwszą 
bramkę. Krótko potem Błażejew­
ski uległ kontuzji i zszedł z mu­
rawy. Zastąpił go Kozłowski z 
Włókniarza.

Po zmianie stron, obie drużyny 
dokonały pewnych przesunięć, co 
jednak nie wpłynęło na ciekaw­
szą grę. Wysiłki niemieckich pił­
karzy, uzyskania co najmniej re­
misu, uwieńczone zostały pomyśl­
nie. Na kilka minut przed koń­
cem zawodów, które ściągnęły na 
stadion Energetyka około 6 tys. 
widzów, Knospe strzelił wyrów­
nującą bramkę, zresztą przy wy­
bitnej pomocy, nie najlepiej w

Pływalnia na Niestachowie.

Sensacja na 
mistrzostwach w Lesznie

Leszno jeszcze raz przejdzie do 
historii szybownictwa światowego 
— jako miejsce uzyskania fanta­
stycznych rezultatów. W środę 
rozegrana została trzecia konku­
rencja X Szybowcowych Mi­
strzostw Polski — konkurencja, 
Jakiej jeszcze nigdy na święcie 
nie rozegrano. Był nia przelot 
prędkościowy po trasie trójkąta 
Leszno — Lubań (niedaleko Kut­
na) — Olesno (pod Kluczborkiem) 
— Leszno, niezwykłej długości aż 
535 km. Dużym osiągnięciem jest 
to, że zadanie wykonali prawie 
wszyscy zawodnicy. Na metę w 
Lesznie przyleciało bowiem aż 34 
pilotów startujących na szybow­
cach „Foka”. Zaledwie dwa szy­
bowce, uczestniczące w mistrzo­
stwach, lądowały w terenie, nie 
doleciawszy do celu. Oprócz u- 
czestników mistrzostw zadanie 
wykonał również Henryk Zydor- 
czak, lecący poza konkursem na 
szybowcu 2-miejscawym typu 
„Bocian”.

Podczas tej konkurencji usta­
nowiono cztery rekordy krajowe 
w przelocie szybkościowym po 
trasie trójkąta 500 km. Rekord 
Polski w konkurencji kobiet usta­
nowiła Adela Dankowska, uzys­
kując średnią prędkość przelotu 
57,3 km na godzinę. Rekord na­
szego kraju w kategorii szybow­
ców 2-miejscowych ustanowił Zy- 
dorczak — 74,9 km na godzinę. 
Ponadto rekordzistą Węgier został 
Uivari — 80,6 km na godzinę, a 
rekordzistą NRD — Horst Rakow­
ski — 73,2 km na godzinę.

Niewiele brakowało, a padlby 
rekord świata. Lecąca na „Bocia­
nie” Lucyna Bajewska musiała 
niestety lądować zaledwie 85 km 
od mety w Lesznie.

Nieoficjalne wyniki trzeciej kon­
kurencji:
1. Gorzelak (Wrocł.)
2. Pieczewski (Łód1/)
3. Kluk (Stal. Wola)
4. Kępka (Bielsko)
5. Merlo (Bydgoszcz)
6. Kmiotek (W-wa)

83,7 km/godz.
83,5 km/godz.
83,4 km/godz.
82,9 km/godz.
82,9 km/godz.
82,6 km/godz.

Po trzech konkurencjach no­
wym przodownikiem mistrzostw 
został Franciszek Kępka (Bielsko). 

DA — „Zacne grzechy”, SZA­
MOTUŁY — „Wojna trojańska”, 
TRZCIANKA — „Kupiłem tatę”, 
TUREK — „Tajemnice Paryża”, 
WĄGROWIEC — „Igraszki miło­
sne”, WOLSZTYN — „Najlepszy 
z wrogów”, WRZEŚNIA — „Gdzie 
jest generał”.

W POZNANIU
CYRK

CYRK „GDAŃSK” — Dolną 
■Wilda — g. 19.
WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— wystawa pt. „X rok pracy Sek­
cji Artystycznej PTF” — g. 10—17. 
, WOJEW. OŚRODEK INF. TURY­
STYCZNEJ (Stary Rynek 10) — 

^Wystawa plakatu turystycznego — 
godz. 10—17.

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
(Ratajczaka 36/40) — „600 lat książ­
ki w Poznaniu” — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczości Poznańskiego 
Środowiska Literackiego” — g. 
10—15.

tym dniu dysponowanego bratnk- 
rza Mamysa. Zdobywcą pierwsz • 
bramki dla Berlina był Hall. &

Zawody prowadził bardzo sła, 
bo, widząc błędy przeważnie nn 
stronie gospodarzy, sędzia LazZ 
rewicz.

W piątek, 12 bm. piłkarze Ber 
lina rozegrają mecz w Grodziską 
ze wzmocnioną drużyną Dyskobo. 
lii. (P)

Międzynarodowy 
turniej tenisowy

W środę rozpoczął się na kow 
tach poznańskiego AZS-u między 
narodowy turniej tenisowy, » 
którym obok całej czołówki kra. 
jowej. biorą udział również tenU 
siści z Bułgarii, Czechosłowacji 
Niemieckiej Republiki Demokra’ 
tycznej i Związku Radzieckiej

Gra pojedyncza mężczyzn roz' 
grywana jest o puchar przewód' 
niczącego GKKFiT.

W pierwszych grach eliminacyj. 
nych dobrze spisał się junior cża 
pracki (Ostróda), który niespo! 
dziewanie wygrał z Orzechów 
skim (Poznań) 4:6, 8:6, 6:1. w dru 
giej grze natrafił on na Skonec! 
kiego (Warszawa), z którym prze 
grał 3:6, 0:6. Również dobrze sdl 
sa} się junior Tadeusz Nowicki 
zwyciężając po dobrej grze Joa 
chimowskiego (Sopot) 6:0 7:5. NS 
tomiast Wiesław Nowicki wyerai 
z Chuganowem (ZSRR) 6:3, 6:4.

Czy lekkoatleci Warty 
powtórzą sukces?

PKKFiT oraz MRN w Żninie 
organizuje 21 bm. ogólnopolski 
bieg sztafet na trasie Biskupin- 
Żnin. Dystans wynosi 11 900 mi 
musi być pokonany przez 4 za. 
wodników. Obowiązuje regulamin 
PZLA.

Sztafeta ta odbyła się po raz 
pierwszy w 1938 r„ a wznowiona 
została w roku ubiegłym z okazji 
703-lecia miasta Żnina. Puchar 
przechodni zdobyła drużyna poz­
nańskiej Warty. Czy zieloni pow­
tórzą i tym razem zeszłoroczny 
sukces? (p)

I liga piłkarska

Polonia - Odra 1:1 (0:1)
W rozegranym w Bytomiu za­

ległym meczu pomiędzy miejsco­
wą Polonią a Odrą Opole, uzy­
skano wynik remisowy 1:1 (0:1). 
W ten sposób, tytuł wicemistrzów 
ski piłkarskiej ekstraklasy przy- 
padł drużynie sosnowieckiego Za­
głębia.

Błażejewski (w białej koszulce) 
w walce o piłkę z niemieckim 
bramkarzem podczas meczu Po* 
znań — Berlin 2:2. Krótko potem 
Błażejewski doznał kontuzji i 

musiał opuścić boisko.
Fot. (2) — K. Przychodzki

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac Olgi Pogórskiej — 8odz‘ 
10—18.

BWA (Arsenał) — SALON WIO" 
SENNY — g. 10—18.

ZPAP (Arsenał) — 
malarstwa Czesława Rzepińskieg •

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Miełżyńskiego 27/29) 
—19.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM- PA­

WŁOWA — chirurgia, i”161.”/ 
okulistyka (ul. Garbary l‘»
510-21).
MIEJSKIE POGOTOWIE RAT 

KOWE (ul. Chełmońskiego nr - - 
teł. nr 544-44); POWIATOWE r ’ 
ul. Kościuszki nr 103, telefon

APTEKI: 23 Lutego 18.
wieża 22, Dzierżyńskiego 
Głogowska 72, Garbary ^cNy; 
tejki 1. TYLKO DYŻURJ -3
Rynek Śródecki 1,
Starołęcka 79.


